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Perspektywy 
żywnościowe światfa
Jak wynika z londyńskich obrad Organi­

zacji Narodów Zjednoczonych, bilans żyw­
nościowy świata na rok 1946 wykazuje 
ogromny niedobór zboża chlebowego w wy­
sokości około 5 milionów ton, co może po­
ciągnąć za sobą katastfofę głodu i śmierć 
milionów ludzi. Jest to oczywiście zjawisko 
przejściowe, wywołane r wojną i fatalnym 
przebiegiem pogody na półkuli południowej, 
zjawisko wprawdzie bardzo groźne, ale któ­
rego skutki można by przy pomocy energicz­
nej akcji O. N. Z., w wysokim stopniu zneu­
tralizować.

Chodzi tu w pierwszym rzędzie o pszeni­
cę, której podażą w skali światowej z róż­
nych stref produkcyjnych i z uwagi na różny 
czasokres zbiorów, można by tak manipulo­
wać, aby nigdzie nie pozostawiać dużych za­
pasów, lecz większą część zbiorów danej 
strefy rzucić do krajów przednówkowych 
i do czasu ich własnych zbiflrów chronić je 
przed głodem. Ponieważ zbiory pszenicy w 
różnych strefach klimatycznych 'trwają bez 
przerwy przez cały rok, przeto i akcja inter­
wencyjna O. N. Z. mogłaby trwać bez prze­
rwy, aż do czasu ostatecznego wyrównania 
powojennych niedoborów chleba.

Wymagałoby to oczywiście nie tylko do­
brej woli poszczególnych rządów, wielkiego 
poczucia solidarności międzynarodowej i nie­
zwykle sprawnej organizacji handlowej,, ale 
ponadto pokonania olbrzymich trudności 
transportowych, związanych z nieustannym 

■ przerzucaniem znacznej części zbiorów z 
kraju do kraju. Jest to jednak jedyna droga, 
na której dałoby się rozwiązać wszystkie 
trudności żywnościowe świata, bez koniecz­
ności uciekania się do ograniczeń konsum- 
cyjnych. Zresztą gdyby takie ograniczenia 
okazały się pomimo wszystko konieczne, to 
w wypadku równomiernego ich rozłożenia 
na całym świecie, wyrażałyby się znikomym 
zmniejszeniem racji chleba o 2*/« kg na osobę
rocznie.

Jeżeli chodzi o dalszą przyszłość, to w 
dziedzinie wyżywienia ludzkości nie budzi 
ona absolutnie żadnych obaw. Za kilka lat 
staniemy raczej wobec nadmiaru, dniżeli nie­
dostatku zboża. Wszak od początku 19 wieku 
jesteśmy świadkami nieustannego zwiększa­
nia się produkcji rolniczej i hodowlanej w 
tempie bez porównania szybszym od przy­
rostu ludności, przy czym wszystko przema­
wia za tym, że i w'przyszłości tempo to zo­
stanie utrzymane. Pamiętajmy, iż zaledwie 
15—20% rolniczego obszaru świata jest za­
gospodarowane intensywnie i że przez samo 
tylko zwiększenie intensyfikacji można by 
bezmała podwoić rolniczą produkcję świata 
i wyżywić nią nie 2, lecz 4 miliardy ludzi.
A przecież na świecie znajdują się wciąż je­
szcze olbrzymie obszary, nietknięte ręką 
rolnika, których zdolność żywicielska mogła­
by śmiało rozszerzyć granicę zaludnienia 
świata do 8—9 miliardów ludzi. Na wpół bez­
ludne Stany Zjednoczone i Kanada mogłyby 
wyżywić zamiast 140 milionów przynajmniej 
1100 milionów, Ameryka Południowa i Środ­
kowa zamiast 127 milionów około 2 miliar­
dy, Afryka zamiast 152 milionów około 2300 
milionów, Azja południowa zamiast 428 mi­
lionów, 900 milionowy, Australia, z Oceanią 
i Nową Gwineą zamiast 10 milionów — 480 
milionów, a Europa wschodnia zamiast 200, 
conajmniej 300 milionów.

Jeżeli wierzyć powyższym liczbom, któ­
rych autorem jest znakomity geograf Penck, 
ludzkość przez długi jeszcze okres czasu nie 
potrzebuje obawiać się stagnacji i głodu. 
Zresztą owe 8 czy nawet 9 miliardów zalu­
dnienia świata nie stanowi dla ludzkości ja­
kiejś fatalnej granicy, której przekroczyć 
bezkarnie nie może. Wspaniały postęp w 
dziedzinie produkcji syntetycznego kauczu­
ku, włókna itp. otwiera przed ludzkością zu­
pełnie nowe możliwości zwolnienia ogrom­
nych obszarów ziemi pod uprawę żywności.
I tak np. zastąpienie kauczuku naturalnego 
przez syntetyczny pozwoliłoby na oddanie
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Wielkopolska przed wyborami
Konferencja aktywu stronnictw politycznych

wioną dyskusję, w której zabierali glos m. in.:lnictw demokratycznych wojew. poznańskiego w 
wojewoda poznański dr Feliks Widy-Wirski, jako ! stosunku do akcji wyborczej, po. wysłuchaniu

W dniu wczorajszym odbyła się w Białej Sali 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu konferencja 
aktywu stronnictw politycznych. W konferencji 
tej, zwołanej z inicjatywy Komitetów Wojewódz­
kich PPS i PPR, wzięli udział także przedstawi­
ciele Stronnictwa Demokratycznego z ob. wice­
prezydentem KRN Barcikowskim na czele, repre­
zentanci Stronnictwa Pracy z ob. wiceprezesem 
Zarządu Głównego, wojewodą dr. Feliksem Widy- 
Wirskim, oraz delegaci Stronnictwa Ludowego. 
W obradach nie wzięli udziału przedstawiciele 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, którzy w odpo­
wiedzi na zaproszenie przesiali na ręce Prezy­
dium konferencji pismo, podające jako powód 
ich nieobecności — dyscyplinę partyjną i solida­
ryzowanie się z uchwałami naczelnych władz par­
tyjnych w sprawie utworzenia wspólnego bloku 
wyborczego.

Omawiane zagadnienia konsolidacji gospodar­
czej i politycznej Państwa przez utworzenie 
jednolitego bloku wyborczego, wywołały oży-

przewodniczący obrad, ob. Janasek sekretarz 
Wojew. Komitetu PPS, ob. Izydorczyk sekretarz 
Wojew. Komitetu PPR, przedstawiciele SD i SL, 
ob. Idzior ze Stron. Pracy, doc. U. P. dr Kurylo- 
wicz (PPS), dr Szalagan (PPR), ob. Kamińska 
(PPR).

Jako ostatni zabrał głos, przemawiając w imie­
niu Stronnictwa Demokratycznego i Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej ob. wiceprezydent 
Barcikowski.

W wyniku obrad zebrani uchwalili rezolucję 
następującej treści:
. „Zebrani w dniu 25 lutego 1946 r„ w Białej Sali 
gmachu Urzędu Wojew. w Poznaniu, pod prze­
wodnictwem ob. wojewody dr, Widy-Wirskiego 
członkowie aktywów: PPR, PPS. Str. Lud., Str. 
Dem. i Stronnictwa Pracy pa zebraniu mającym 
na celu omówienie i ustalenie stanowiska stron-

Wyjazd z Pragi części delegacji polskiej
Praga (PAP) Delegacje polska i czecho­

słowacka przeprowadziły rozmowy na temat in­
teresujących obie strony zagadnień i zapoznały 
się wzajemnie ze stanowiskiem obydwu stron w 
tych sprawach. W celu poinformowania rządu 
R. P. o stanie rokowań część delegacji polskiej w 
osobach przewodniczącego, ministra spraw zagra­
nicznych Rzymowskiego, ministra administracji 
publicznej dr. Kiernika oraz ministra żeglugi i han­
dlu zagranicznego dr. Jędrychowskiego wyjeżdża 
do Warszawy. *

Odjeżdżających na lotnisku w Riiźynie żegnali: 
minister spraw zagranicznych Czechosłowacji Jan 
Massaryk, wiceminister spraw zagranicznych Vlado 
Clęmentis, generalny sekretarz M. S. Z. Heidrich,

Ze strony polskiej żegnali odjeżdżających mi­
nister Henryk. Świątkowski, minister Józef Ol­
szewski, poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc­
ny R. P Stefan Wierblowski, sekretarz delegacji 
polskiej minister dr Karol Bader oraz członkowie 
poselstwa z radcą dr. Staniewiczem.

Wyjazd dalszych członków delegacji spodzie­
wany jest za dwa dni.

W arszawa (PAP) W dniu 24 bm. przybyli 
z Pragi do Warszawy min. spraw zagranicznych 
Wincenty Rzymowski, min. adm. publ, Władysław 
KiertfR. f nńn. Żeglugi i Har. dl u Żag" uc-znc,; . Ste­
fan Jędrychowski, powitani na lotnisku przez 
wicęmin. spraw zagr. Zygmunta Modzelewskiego, 
dyr. dep. prasy i inform MSZ W. Grosza, p.

dyrektor protokołu dyplomatycznego M. S. Z. mi- ! dyr. dep. polit. MSZ T. Żebrowskiego, dyr.' gabi- 
nister Skalicky, sekretarz delegacji czechosłowa- j netu ministra T. Rakowskiego, dyr. prot. dyp’ 
ckiej dr Ehler oraz reprezentant M. S. Z. dr Vla- MSZ A. Gubrynowicza i dyr gabinetu ministra ' 
dimir Houdek • Żeglugi i Handlu Zagr. H. Olsienkiewicza.

Czwarty transport żołnierzy polskich z Angiii
Ślubujemy stanąć do odbudowy zniszczonego kraju

wego, dowódca transportu pik. Gorczyński po­
wiedział m. in,: „Tak, jak w obozach na obczy­
źnie ślubowaliśmy spełnić życzenia Rządu Jedno­
ści Narodowej tak w pierwszym dniu naszego 
pobytu w uwolnionej Ojczyźnie, ślubujemy sta­
nąć razem z rodakami do odbudowy zniszczone­
go kraju. — Dnia powrotu czekaliśmy z utęsknie­
niem".

Po zakończeniu uroczystości oficjalnych podej- 
owano przybyłych żołnierskim obiadem.

Gdańsk (PAP). Do Nowego Portu w Gdań­
sku, na pokładzie statku „Banfora" przybył 
czwarty transport żołnierzy polskich z Anglii.
Ogółem powróciło 1.999 żołnierzy, w tym 12 ofi­
cerów oraz 10 podchorążych z obozów repatria­
cyjnych dla wojska z południowej Anglii. Do­
wódcą transportu byl pik Gorczy ski.

W imieniu Naczelnego Dowództwa Wojska 
Polskiego powdtal powracających ppłk. Sokołow­
ski. Po odczytaniu rozkazu Naczelnego Dowódcy 
Wojsk Polskich oraz odegraniu hymnu państwo- mowano

Uroczystości 3cu czci Armii Czerwonej
Moskwa (obsł, wl.). Uroczystości ku czci 

Armii Czerwonej rozpoczęły się w Moskwie 
w dniu 22 lutego. W różnych dzielnicach 
Moskwy odbyły się uroczyste zębrania. Naj­
bardziej uroczysty charakter miała akademia 
urządzona w centralnym domu Armii Czerwonej. 
W dniu tym ponad 150 osób otrzymało wysokie 
odznaczenia, a akademia lotnictwa wojskowego 
w Moskwie otrzymała order Czerwonego Sztan­
daru. O godzinie 19-tej zagrzmialy salwy hono­
rowe oddane przez 220 dział, a 200 reflektorów 
żablysnęło nad stolicą. Podobne uroczystości od­
były się W innych większych miastach Zw. Ra­
dzieckiego. Specjalnie podniosły charakter miały

pod pług ponad 2 miliony hektarów ziemi, 
zajętej obecnie przez plantacje drzew kau­
czukowych. Zastąpienie bawełny przez nowe 
amerykańskie włókno syntetyczne „nylon", 
piękniejsze, delikatniejsze i trwalsze od naj­
lepszego jedwabiu naturalnego, zwolniłoby 
dla produkcji zbożowej olbrzymi obszar 39 
milionów hektarów ziemi, zajętej dziś pod 
uprawę bawełny. Aczkolwiek produkcję 
nylonu na większą skalę rozpoczęto dopiero 
w roku 1941, to jednak wyparł on w ciągu 
niespełna 4-ch lat w Stanach Zjednoczonych 
prawie całkowicie jedwab naturalny i po­
ważnie zagroził bawełnie, którą na razie ra­
tuje zbyt wysoka cena nylonu. Również bar­
dzo wiele przemawia za tym, że być może 
już w niedalekiej przyszłości chemikom uda 
się wytworzyć takie włókno syntetyczne,

one w Leningradzie, Stalingradzie, Sewastopolu i 
Odessie.

Śmierć Komisarza Ludowego 
Potiemkina

Moskwa (PAP). Centralny Komitet Partii Ko 
munistycznej Związku Radzieckiego i Rada Ko 
misarzy Ludowych ZSRR podały do wiadomości, 
iż dnia 23 lutego zmart Komisarz Ludowy Oświa­
ty Rosyjskiej Republiki Radzieckiej i przewodni­
czący Akademii Nauk Pedagogicznych w Mo 
skwie Włodzimierz Potiemkin.

które w niczym nie będzie ustępowało wełnie 
naturalnej, a wtedy hodowla owiec, wciąż 
jeszcze zajmująca olbrzymi obszar około 
600 milionów hektarów ziemi, skurczy się 
i zwolni znaczną część tego terenu pod na­
wodnienie i uprawę zboża. Jeżeli ponadto 
weźmiemy pod uwagę prawie nieograniczo­
ne możliwości udoskonalania i zwiększania 
produkcji paszy treściwej z drzewa, a więc 
i wzrastające w ten sposób możliwości pro­
dukcji mięsa, wówczas będziemy mogli śmia­
ło twierdzić, że zdolność żywicielska ziemi 
została dopiero w drobnej części wyzyskana 
i że przed ludzkością widmo przeludnienia 
i głodu może być łatwo odsunięte w bardzo 
odległą przyszłość.

Dr Florian Barclński

przemówień wiceprezydenta KRN ob. Barcikow- 
skiego i przedstawicieli wszystkich wyżej wymie­
nionych stronnictw uchwalają co następuje:

1. Zarówno sytuacja międzynarodowa jak 1
konieczność podołania przeolbrzymim zadaniom 
w dziedzinie odbudowy życia narodowego i pań­
stwowego Polski, wymagają zgodnej i zdyscy­
plinowanej współpracy obywateli R. P. — zmie­
rzającej do realizacji zamierzeń Rządu Jedności 
Narodowej. 1

2. Konieczność ta nakłada na nas w chwili obe­
cnej obowiązek wyłonienia przedstawicielstwa 
narodu bez intryg i walk wyborczych, które w 
obecnej chwili powstrzymałyby wysiłki społe­
czeństwa w prowadzeniu niezbędnej pracy nad 
odbudową kulturalną i gospodarczą R. P.

3. W myśl powyższych przesłanek zebrani 
uchwalają i postanawiają jednomyślnie poprzeć 
projekt przeprowadzania wyborów przez wspólny 
blok wyborczy wszystkich stronnictw politycz­
nych.

4. Zebrani ze smutkiem przyjmują wiadomość, 
że władze centralne P. S. L. — nie zgłosiły do­
tychczas udziału tego stronnictwa we wspólnej 
akcji wyborczej i zamierzają wystawić oddzielną 
listę Poi. Stron. Ludowego. Zebfani z zadowo­
leniem przyjmują do wiadomości stanowisko 
przedstawicieli Str. Pracy, którzy czekając na 
skonkretyzowanie ostatecznego stanowiska władz 
naczelnych swego stronnictwa, wypowdedzieli się 
zasadniczo za koniecznością pójścia po linii oczy­
wistych interesów Narodu i Państwa.

5. Zebrani stwierdzają, że stanowisko kierowni­
ctwa PSL nie przyniesie korzyści i dobra szero­
kim warstwom chłopów polskich, lecz zrealizuje 
ukryte tendencje reakcji polskiej — której zależy 
na rozbiciu jednolitego frontu miast i wsi w Pol­
sce i utrudni Państwu zagospodarowanie ziem 
odzyskanych.

6. Zebrani z ubolewaniem stwierdzają fakt nie­
przybycia na zebranie przedstawicieli Wojew. 
Zarządu PSL i wyrażają przekonanie, że ogól 
ludności wiejskiej ziemi Wielkopolskiej, która 
dotychczas dała tak wiele dowodów patriotyzmu 
i ofiarności na rzecz odbudowującej się Ojczyzny 
— czy to w postaci ochotniczego zaciągu w sze­
regi Wojska Polskiego, czy też świadczeń rze­
czowych — nie da się zwieść żadnym pokątnym 
agitacjom od akcji mającej na celu zespolenie 
wszystkich sił narodu".

Najbliższy ce!
Warszawski „Kurier Codzienny" pisze w na­

stępujących słowach o wypełnianiu przez Wieiko- 
ńoiskę świadczeń rzeczowych:

Należy dodać, że Wielkopolska jako 
śpichlerz polski dostarczyła na świadczenia 
ogromnych ilości zboża, zsypując ogółem 
145 tys. ton, a więc ponad 25% zebranego, 
dotychczas kontyngentu ogólnokrajowego. 
Tylko 4 powiaty tego województwa spisały 
się marnie i to powiaty, które niegdyś wcho­
dziły w skład „Kongresówki". Natomiast 
z 24 powiatów rdzennie wielkopolskich wszy­
stkie oddały ponad 62% wymiaru, co w ze­
stawieniu z wynikiem w całym kraju świad­
czy chlubnie o pozytywnym ustosunkowa­
niu się ludności tych okolic do potrzeb na­
rodu.

Słowa te są dowodem, że wysiłek Wielkopolski 
i obywatelskie stanowisku ludności wypełniają­
cej swe obowiązki względem państwa spotykają 
się z należytą oceną opinii społecznej.

Podobnie i czynniki rządowe oceniają udział 
Wielkopolski w dziele odbudowy kraju, a wyra­
żone nam kilkakrotnie siowa uznania, społeczeń­
stwo nasze przyjęło nie tylko jako pochwalę, 
lecz i jako to, co zobowiązuje do tym większego 
wzmożenia wysiłków, by pełny 100% wymiar 
świadczeń został przez Wielkopolskę osiągnięty 
w całości. Niedzielne uroczystości związane z 
rocznicą wyzwolenia Poznania przekonały nas 
o tym, że tak właśnie myśli nasz rolnik. Podczas 
akademii w Teatrze Wielkim publicznie wyróż­
niono i nagrodzono kilkunastu gospodarzy, któ­
rzy świadczenia wypełnili w 300 a nawet w 500%. 
W szeregu wypowiedziach ujęto zadania oczeku­
jące realizacji ze strony naszego społeczeństwa 
i wyznaczające nam odcinki pracy w dalszej od­
budowie gospodarczej kraju.

Ten realizm życiowy charakteryzujący społe­
czeństwo wielkopolskie będzie tym cenniejszy, 
jeśli będzie z nim harmonizować wytrwałość wy­
siłków. Nie wiele pozostało nam do osiągnięcia 
nełnego 100% wyniku świadczeń. 80 procentami 
dostarczonych zbóż przekroczyliśmy wymiar w 
skali rocznej. 20’procent świadczeń musimy ze­
brać w ciągu najbliższych tygodni, to znaczy do 
31 marca br„ gdyż do tego terminu przedłużono 
czasokres zbiórki. Wszelkie dane wskazują na to, 
że nasze najważniejsze zadanie możemy wypeł­
nić w całości, a w walce o chleb dla ludzi pracy 
winniśmy zająć czołowe miejsce w Tolsc,.

Osiągnięcie 100% wyniku zbiórki świadczeń_
to nasze najważniejsze zadanie i najbliższy cel
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Z tajemnic ostatniej wojny

Rehabilitacja Erica Ericksona
Przyjaciel Himmlera - asem alianckiego wywiadu

Całkowita rehabilitacja Erica Ericksona była 
sensac)ą ^la spokojnych mieszkańców 

Sztokholmu — 6padła na nich niby grom z jasnego 
nieba i długo była tematem niekończących się 
rozmów o tym dziwnym człowieku.

Historia afery Ericksona stała się głośną w pe­
wien czas po zakończeniu drugiej wojny światowej 
po kapitulacji Niemiec. Bomba sensacji pękła na 
przyjęciu w poselstwie amerykańskim w SztokW poselstwie amerykańskim w Sztok- "“F szwedzki oraz niemiecki. W ten sposób
holmie — ponieważ Wyszło na jaw, że uroczystość JNiem<7 zapewniliby sobie rezerwy naftowe w kra­
ta jest na cześć Ericksona, — człowieka, który >" neutralnym, poza zasięgiem lotnictwa alianckie- 
współpracował z Niemcami, przyjaciela Himmlera, fazi® z^ś przegranej wojny — kapitały na-
człowieka umieszczonego przez aliantów na „czar­
nej liście" — napiętnowanego infamią za kon­
szachty z NiemcŁmi. Teraz Ericksor.owi zwrócono 
cześć — ale mało tego — przy okazji okazało się, 
że był to jeden z najlepszych agentów alianckiego 
wywiadu — mistrz szpiegostwa w wielkim stylu — 
człowiek nieustraszony i niestrudzony, który wię­
cej sprzymierzonym przyniósł korzyści, niż setki 
szpiegów, mniej uzdolnionych.

Przed wojną Erie Erickson był sobie handla­
rzem nafty, wielkim przemysłowcem, kupcem wiel­
kiej miary — współpracownikiem „Standart Oil 
Company" _ następnie „The Texas Company". 
Bywał na Wschodzie, znał Europę. Urodzony w 
Broklynie, studiował w Cornell — obywatelstwo 
jednak posiadał szwedzkie. Pociągały go kolosalne 
aochody — możliwe tylko w przemyśle naftowym 
— i związane z tym karkołomne interesy. Z ra­
mienia „Tezas Company" dostał przedstawicielem 
tego koncernu na Szwecję. Zakłada tern własne 
przedsiębiorstwo eksportowo - importowe amery­
kańskich produktów naftowych. Ale oto wybucha 
druga wojna światowa. Erickson, ku zgorszeniu 
rodaków i swej amerykańskiej rodziny, zaczyna 
wykorzystywać sprzyjającą koniunkturę wojenną. 
Zapisuje się do Niemieckiej Izby Handlowej w 
Sztokholmie. Jedzie do Niemiec, gdzie nawiązuje 
liczne stosunki z niemieckimi nafciarzami. Mało 
tego, ma listy polecające ze Szwecji, od p. Finkę, 
fanatycznego nazi, przedstawiciela Himmlera na 
Szwecję; ma też poparcie Karola Bernadotte, bra­
tanka króla Szwecji, człowieka znanego z wielkich 
sympatii progermańskich.

Podczas pobytu w Rzeszy, Erickson zwiedza 
liczne rafinerie nafty, ze szczególnym uwzględnie­
niem Hamburga. Odszukuje swych dawnych znajo­
mych nafciarzy: kpt. Wunschia, dawnego współ­
pracownika „Shel Oil Company1’, oraz bankiera 
naftowego von Sturkera. Skutek był taki, że nie­
bawem po powrocie Ericksona do Szwecji nadeszła 
tam nafta niemiecka, co spowodowało automatycz­
ne umieszczenie go na „czarnej lBście" przez 
aiiantów. Opinia zaś publiczna Szwecji była obu­
rzona współpracą z Niemcami. Towarzysko został 
wykluczony poza nawias.

Niebawem odbywa kilka nowych podróży do 
Niemiec. Przyjaźni się z wpływowywi gestapow-

W dniu wczorajszym Bawił w Poznaniu wi 
ceprezydent Krajowej Rady Narodowej i wi­
ceprezes Komitetu Centralnego Stronnictwa 
Demokratycznego ob. Wacław Barciikowski.

W godzinach wieczornych odbyło się w 
gmachu Stronnictwa Demokratycznego przy 
uł. Wyspiańskiego 10, spotkanie ob. wicepre­
zydenta Barcikowskiego z czołowymi działa­
czami Stronnictwa Demokratycznego tutejsze­
go Okręgu, na którym omówiono wyczerpu­
jąco szereg aktualnych zagadnień natury go­
spodarczej i politycznej. M, i. omówiono rów­
nież aprawy dotyczące wspólnego bloku wy­
borczego.

Ob. wiceprezydent Barcikowski wykazał 
dużo zainteresowania dla spraw gospodar­
czych województwa poznańskiego i Ziemi 
Lubuskiej i podkreślił z uznaniem rozmach 
wykazany przez społeczeństwo poznańskie

I. Ogólnopolski zjazd 
Związku Zawodowego Pracowników Państwowych

<V a f S Z a W a (obsl. wł. V W s/lhnf . M,,nn.«.T,. „ V — . . ; : _ :   ,    . ■Warszawa (obsl. wl.). W sobotę rozpoczęły 
s:ę. obrady pierwszego ogólnopolskiego zjazdu 
Związku Zawodowego Pracowników Państwo­
wych. Zjazd otworzy! przewodniczący komisji 
organizacyjnej ob. Bancerz, witając Premiera 
l isobkę-Morawskiego, wiceministra Stańczyka, 
ministra Informacji i Propagandy ob. Matuszew­
skiego, ministra Odbudowy Kaczorowskiego, 
przedstawicieli ^stronnictw politycznych, związ­
ków zawodowych, zebranych gości i uczestników 
zjazdu. Ob. Bancerz nakreśli! cele i zadania zjaz­
du, po czym dokopano wyboru prezydium. Prze­
wodniczącym zebrania został ob. Bancerz.

Na prośbę przewodniczącego przemówił do ze­
branych Premier Osóbka-Morawski, który w imie­
niu Rządu Jedności Narodowej i KRN złożył 
zjazdowi życzenia pomyślności w pracy. Premier 
omówił rolę i znaczenie pracowników państwo­
wych, podkreślając konieczność harmonijnej 
współpracy z rządem jako aparatem wykonaw­
czym. Następnie premier zobrazował sytuację go­

spodarczą kraju i jej wpływ na niski poziom ży­
cia klasy pracującej, po czym przeszedł do omó­
wienia bieżącej sytuacji politycznej. Przemówie­
nie swoje zakończył apelem, aby uczestnicy zjaz­
du strzegli zasad i zdobyczy demokracji.

Z kolei przemówi! do zebranych minister Pracy 
i Opieki Społecznej Stańczyk, który po złożeniu 
życzeń zjazdowi, przedstawił najważniejsze za­
dania, które stoją przed obywatelami kraju.

Ponadto przemówienie wygłosili: delegat Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodowych, PPS, 
PPR, Stronnictwa Demokratycznego i PSL oraz 
orzedstawiciel Związku Zawodowego Urzędnij 
ków Skarbowych i Związku Zawodowego Kole­
jarzy Polskich oraz Związku Zawodowego Na­
uczycielstwa Polskiego.

Po przemówieniach zjazd uchwali! rezolucję z 
okazji święta Armii Czerwonej, którą przesiał 
przedstawicielowi Armii Czerwonej w Warsza­
wie. Następnie delegaci rozpoczęli składanie 
sprawozdań organizacyjnych. Obrady trwają.

Odnalezienie cennych dokumentów pod Praga
Londyn (obsł. wł.). Radio praskie podało, 

że w dniu 10 lutego przybyło do Pragi 13 przed­
stawicieli amerykańskich sil zbrojnych w towa­
rzystwie niemieckiego jeńca. Przyjechali oni sa­
mochodem do pewnej miejscowości, gdzie użyli 
środków wybuchowych, aby dokonać podkopu. 
Według oświadczenia czeskiego, Amerykanie za­
brali wielką skrzynię zakopaną przez b. ministra 
w Pradze. Skrzynia ta zawiera dokumenty o wiel­
kim znaczeniu.

Wszystko to dokonane zostało bez wiedzy 
i zezwolenia rządu czeskiego. Minister spraw za­

granicznych Massaryk wniósł protest na ręce am 
basadora Stanów Zjednoczonych w Czechosło 
wacji z żądaniem zwrotu zebranych rzeczy.
Ubolewanie USA z powoda incydentu 

w Czechosłowacji
Praga (obsl. wl.). Minister spraw zagranicz­

nych Jan Massaryk przyjął ambasadora St, Zje­
dnoczonych w Pradze, który wyraził swoje ubo­
lewanie z powodu narażenia suwerenności Cze­
chosłowacji przez członków amerykańskich sil 
zbrojnych.

Robotnicy gdańscy — 
rolnikom pow. kościerzyńskiego

Kościerzyna (obsł. wł.), W Kościerzynie 
odbyło się uroczyste wręczenie darów dla 470 
rolników za wykonanie świadczeń rzeczowych. 
Dary te w postaci paczek UNRRY pochodzą od 
robotników gdańskich, którzy w ten sposób wy­
razili swą wdzięczność za dostawę żywności. 
Rolnicy ci dostarczyli w całości kontyngenty na 
nich przypadające mimo bardzo znacznych 
szkód wojennych. Powiat Jcościerzyński bowiem 
ucierpiał szczególnie, a rolnicy tego powiatu do­
starczyli z górą 80 proc, świadczeń rzeczowych, 
a więc najwięęej spośród wszystkich powiatów 
województwa gdańskiego. 1

Dar uniwersytetu praskiego 
uniwersytetom polskim

Praga (obsł. wl.). Na posiedzeniu wydziału 
humanistycznego uniwersytetu Karola IV w Pra­
dze uchwalono jednogłośnie przekazać wszystkie 
pubiikaty uniwersytetu jako dar dla uniwersy­
tetów polskich w Warszawie, Krakowie, Łodzi 
i Wrocławiu.
Austria wyda mienie zrabowane Polsce

Wiedeń (obsl. wł.). Minister spraw zagranicz­
nych Austrii, Gruber, złożył oficjalne oświadcze­
nie bawiącemu w Austrii przewodniczącemu pol­
skiej delegacji handlowej, że rząd austriacki wy­
da Polsce cale polskie mienie zrabowane przez 
Niemców, a znajdujące się obecnie na terytorium 
Austrii,

cazni i importuje do Szwecji niemiecką naftę, choć 
po alianckich nalotach ilość wywożonej z Niemiec 
natty uległa znacznemu zmniejszeniu, a Rzeszę 
zaczął zagrażać głód naftowy. I oto teraz Erickson 
zelektryzował sfery niemieckich nafciarzy swym 
„wielkim planem; w którym było przewidziane 
wybudowanie w Szwecji rafinerii nafty kosztem 
, mil), dolarów. Sfinansowałby zaś tę impreze ’ .. - i j c 
kapitał szwedzki oraz niemiecki. W ten sposób * d° Szwec)1'
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tajemnic przemysłu naftowego w Rzeszy. Był to 
dokument jedyny w swoim rodzaju.

Erickson, nie tracąc czasu, zwiedził całą Euro­
pę środkową — był w Leuna, Annendorfie, Halle 
7'1^‘>jac2ył ws2y«tkie większe zbiorniki i zebrał 
dokładne informacje o całym przemyśle naftowym 
niemieckim. Uzyskawszy te bezcenne wiadomości 
“Tócał do Szwecji.

W miesiącach przed wielką bitwą o Ren, ataki 
lotnictwa alianckiego doszły do zenitu, a w prze­
myśle naftowym niemieckim zaczęło się źle dziać. 
Laos spadał za ciosem, zawsze celny. Rafinerie 
płonęły, najbardziej nawet ukryte. I nie wiedzieli 
Niemcy z Himmlerem na czele, komu zawdzięczają 
ten szereg klęsk, jaki dotknął przemysł naftowy. 
Nie domyślali się nawet, kto unieruchomi! z braku 
paliwa, tysiące czołgów i samolotów. A później 
po zakończeniu wojny, gdy afera szpiegowska 
t-ricksona doszła do ich wiadomości, wierzyć
wprost nie chcieli, że człowiek ich zaufania _
Erie Enckson był wirtuozem alianckiego szpie­
gostwa 1 Że dzięki temu nieustraszonemu Szwedo- 

d;&^son odpowiedział; „Szwedzi biliby się jak | nafto^TjTa^

Po tej interesującej rozmowie Erickson uzyska! wydatnie do skrócln^drugiej8 wojn^świTtowe^ 
dokument, który otwierał mu drzwi do wszystkich! • jjq

. , , . , , .*—— Aapjiaiy na- 
zistowskie byłyby bezpiecznie zainwestowane w 
kraju, me biorącym udziału w wojnie.

W Niemczech plan Ericksona wywołał entuz­
jazm i uzyskał ogólną aprobatę. Ale zadecydować 
w te, sprawie mógł jedynie Heinrich Himmler 
szef gestapo.

I oto w październiku 1944 r. odbyło się spot­
kanie z Himmlerem, podczas którego Himmler 
nieoczekiwanie zapytał Ericksona: „Coby się stało 
gdyby Wehrmacht przeprowadził inwazję Szwecji?" j

Wiceprezydent KRN - W.Barcikowski
w Poznaniu

w dziedzinie rozbudowy przemysłu, handlu, 
odbudowy miasta i zagospodarowania ziem 
odzyskanych, wyrażając równocześnie uzna- 
lie dla dotychczasowej działalności Komitetu 
Okręgowego Stronnictwa Demokratycznego 
w dziedzinie gospodarczej, politycznej i spo­
łeczno-kulturalnej.

Katastrofa kolejowa na linii Poznań-Szamotuły
(ek) W sobotę, dnia 23 bm. o godz. 21,50 wy­

darzy,a się na linii kolejowej Poznań—Szamotu­
ły, między stacjami Pamiątkowo—Baborówko ka­
tastrofa kolejowa. Pociąg osobowy zdążający w 
kierunku Szamotuł wpadł przed Baborówkiem na 
4 wagony towarowe, które zgubił poprzednio ja- 
dący do Poznania pociąg towarowy. Zgubione 
wagony tarasowały tor i jak się okazało już po­
przednio odczepiło się od tego pociągu 11 wago­
nów między Baborówkiem a Szamotułami. Ob­
sługa pociągu towarowego zauważywszy brak wa­
gonów uwiadomiła o tym stację Pamiątkowo, 
lecz było za późno, ponieważ pociąg osobowy 
opuścił już Pamiątkowo i było niemożliwe za­
wiadomić, kierownika pociągu o grożącym nie­
bezpieczeństwie. Skutkiem zderzenia lokomoty­
wa wyskoczyła ze szyn doznając uszkodzeń, poza 
tym wagon bagażowy został rozbity a jeden wa-

Wybory w Argentynie
Buenes Aires (obsł. w!.),' W dniu 24 bm. 

4 miliony ludności Argentyny przystąpiło do urn 
~------- „----- .j „ jcucii wu- wyborczych dla wyboru prezydenta. Władze wy­

gon osobowy wykolei! się i został uszkodzony. horcze wyraziły przypuszczenie, że do południa 
W katastrofie straciły życie 4 osoby: kierownik j 80% uprawnionych złożyło swe glosy. Obliczenie 

i i^zpocznie się dopiero w dniu 6 marca.

UrOCZystOSCI radziecklO W Stolicy UroŁiazai angiełsŁie
:^aXjT 28(-meSj ^znky^powsmUTrmil I Zmobilizowani chodzą bez palt 

Czerwonej odbyła się w Teatrze Polskim uro-1 Setki marynarzy, żołnierzy i lotników muszą 
czysta akademia, na którą przybyli wiceprezy- i odbyć długą podróż do domu po zwolnieniu ze 
aent KKN Szwalbe, marszałek Rola-Żymierski, |służby wojskowej Regulamin zabrania im po- 
wicepremierowie Gomółka i Mikołajczyk, człon- i siadania płaszczy wojskowych. Zdemobilizowa- 
kowie Rządu oraz przedstawiciele korpusu dy- ny żołnierz musi przez długie tvgodnie znosić. ------t-- - Hą^uoitt„iviCiC Kurpusu ay-
jsomatycznego z ambasadorem Zw. Radzieckiego 
Lębiediewem na czele.

Wyjazd delegacji 
związków zawodowych do Moskwy

Warszawa (obsł. wł.). W dniu wczorajszym 
wyjechała do Moskwy na zaproszenie radzieckie­
go związku zawodowego 25 osobowa delegacja 
Komisji centralnej związków zawodowych, repre­
zentująca wszystkie związki na terenie Polski. 
Delegacji przewodniczy wiceprezes centralnej 
komisji ob. Szczęśniak i sekretarz komisji cen­
tralnej związków zawodowych ob. Rusinek

Oficjalni przewodniczący delegacji odlecą dziś 
z Warszawy specjalnym samolotem.

Niemcy lekceważą proces 
w Norymberdze

Londyn (obsl. wl.). W związku z atakami, 
jakie się pokazały w prasie amerykańskiej na ga­
zety niemieckie, że wykazują słabe zaintereso­
wanie procesem w Norymberdze, dyrektor urzę­
du kontroli prasy wydał zarządzenie, dotyczące 
niemieckiej obsługi procesu.

Przede wszystkim^ powiększona będzie dwu­
krotnie ilość miejsc dla dziennikarzy niemieckich 
na sali rozpraw. Będą oni reprezentowali 29 li- 
cencjowanych gazet, które ukazują się w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej. Władze prasowe za­
rządziły również, aby radio w Frankfurcie nada­
wało codziennie 15 minutowe sprawozdanie z 
sali rozpraw.

Pomyślny rozwój stosunków 
radziecko - amerykańskich

Nowy Jork (obsł. wł.). Stassen, przyszły kan­
dydat na stanowisko prezydenta U. S. A. oświad­
czył, że zapatruje się optymistycznie na przyszły 
rozwój stosunków pomiędzy Stanami Zjednoczo-
nymi a Z w. Radzieckim. i przepewionc ooecnie świecą pustkanw.

Zdaniem Stassena St. Zjednoczone usunelv I Rsy*1111 domową, źe zgromadzenie doradcze powrięło 
wszystkie dzielące je nieporozumienia, I politycmie p.-
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Rys. W. Gawęcki

Pac z Bi i UWBŁSlY
Podobno nadeszło ich parę tysięcy
Ja chciaibym mieć tylko jedną i nic więcej.

(t. h. o.)

Milionowe nadużycia 
w „Społem** w Gdyni
Gdynia (obsl. wł.). Władze śledcze wy- 

jT 7 Wjhbnowe nadużycia i kradzieże w od­
dziale „Społem” w Gdyni. Przeprowadzone do­
chodzenia wykazały, że z magazynów „Społem’* 
ukradziono a następnie sprzedano 370 beczek 
siedzi, 100 kg herbaty, 50 kg sera, i 400 metrów 
materiałów włókienniczych. W kradzieży tej 
brali udział okręgowy wicedyrektor „Społem” 
Szubert, kierownik działu przeładunków mor­
skich Konarski, Arnold Zawadzka, Rajnowicz 
i wielu innych urzędników. Przestępcza ich dzia­
łalność trwała od szeregu miesięcy i przyniosła 
aferzystom milionowe zyski. Sprawę będzie roz­
patrywał sąd doraźny w Gdyni.

poclągu — Ratajczak Michał, zamieszkały w Po­
znaniu, ul. Wierzbięcice 59, maszynista — Rud­
kowski Michał, Poznań, ul. Gen. Umińskiego 23, 
pasażerki: Strauss Aleksandra, Poznań, ul. Marsz, 
rocha 49 i Grzebyta Aniela, zamieszkała w Je­
leniu nad Notecią, ul. Strzelecka 2. Kilku lżej 
rannych pasażerów udało się o własnych siłach 
do punktów opatrunkowych. Organa M. O. z 
Szamotuł i Obornik wraz z władzami kolejowymi 
przeprowadziły na miejscu dochodzenia.

zimno bez palta cywilnego — bo w wielu miastach 
czy okręgach brak przydziałów — (wg „Sunday 
Express” z 20. 1. 1946 r.).

Górnicy marzną, nie mają węgla
Górnicy w Cole/ord — Gloucestershire, nie ma­

jąc innego opalu, muszą palić stare meble i buty. 
Ich żony ze Izami w oczach piorą bieliznę w lo­
dowatej wodzie, dzieci błąkają się po lesie w po­
szukiwaniu suchych gałęzi. Sytuacja w tym okrę­
gu jest tak zla, ponieważ rozdział i rozwóz wę­
gla nie jest dobrze zorganizowany —,(wg „Sun­
day Graphic” z 20. 1. 1946 r.).

lqcnc)e i raiJio Jwnołzą;
Związek Zawodowy pracowników elektrowni w Spifedjnrgu 

ogłosił rozpoczęcie strajku w dniu 28 lutego. Ponieważ per­
traktacje z zarządem elektrowni nie doprowadziły do poro- 
zufirieaua, skupiający 250 000 ozłooków związek zawodowy 
pracowników telefonicznych — wyznaczył rozpoczęcie strajku 
na dzień 7 marca.

Wojaka francuskie wycofują aię stopniowo z Syrii. Prze­
widuje się, źe ewakuacja wojsk potrwa kilka tygodni.

Amerykański Departament Stanu podał do wiadomości, że 
zosianie oddana do użytku w niedługim czasie najdłużaza 
o.becme hma telegraficzna świata, łącząca Washington z Pa­
ryżem, co umodliwd nadawanie wiadomości europejskich za 
pomocą dalekopisu.

Jedno z amerykańskich przedsiębiorstw radiowych oświad­
czyło, źe ma zamiar wkrótce rozpocząć produkcję aparatów 
kolorowej telewizji. Badania nad telewizją kolorową prowa­
dzone przez Columbia Broadcaotiog Sialem doprowadzały po­
dobno do nadzwyczajnych wyników.

"i Je?CTinitmi'scc.1' w Staaich ZjeJnoei««OT:li
w hczibie kilku tysięcy zo-staoą przewiezieni do Francji, gdzie 
będą pracowali przy odbudowie kraju. Amerykańska kwatera 
giowną komunikuje, ty 220 tyg. czynnych hitlerowców usu- 

o z dotychczas zajmowanych stanowisk.
Fala akajków w Ameiyce nie opada. Ostatnio państwowy 

związek pracowników telefonicznych zapowiedział ro-zpoczeeie 
strajku generalnego. v .

W związku ze zwroetem przestępczości w Londv«ie. utwo­
rzono specjalne biuro werbunkowe dla detektywów.

Z powodu względnie wysokich cen biletów teatry lomdyń- 
kto-re były przepełnione obecnie świecą pustkami.
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Rząd wobec inicjatywy prywatnej
Przemówienie ministra Minca na zjeździe przemysłu prywatnego w Łodzi

Na pierwszym zjeździe przemysłu prywatnego 
w Łodzi minister Minc wygłosił przemówienie, 
oświadczając m. in.:

— Porządek dzienny obecnego zjazdu — mó­
wi! minister Minc — został ułożony w sposób 
nieco niezwykły. Normalnie bywa tak, że naj­
pierw odbywają się powitalne przemówienia 
przedstawicieli Rządu, później przedstawiciele 
Rządu odjeżdżają, a uczestnicy zjazdu wypowiada­
ją swoje bolączki. Myśmy odwrócili ten porządek. 
Chcieiiśmy wysłuchać głosów z terenu, aby móc 
się potem wypowiedzieć na podstawie tych gło­
sów. Dziękuję panom za szczere wypowiedzi, 
które usłyszeliśmy i za próby pozytywnego sfor­
mułowania stosunków między przemysłem pry­
watnym a państwowym, próby, które zostały po­
czynione w niektórych referatach. Ja z kolei 
wypowiem się również szczerze w całym szeregu 
spraw, które zostały postawione ńa obecnym 
zjeździe.

Pierwsza sprawa, którą chciałbym poruszyć, 
mogłaby być sformułowana w ten sposób: na co 
przemysł prywatny może liczyć i na co nie może 
liczyć.

Na co przemysł prywatny może liczyć?
Przeszedł przez salę nurt niepokoju, który spro­

wadzał się do tego zagadnienia — „Czy to jest 
już wszystko", czy ustawa o nacjonalizacji i 
umiastowieniu terenów Warszawy wyczerpuje za­
sięg projektowanych reform? Czy za nimi nie na­
stąpią nowe i czy w związku z tym można uwa­
żać, że pole działalności dla inicjatywy prywatnej 
jest wyznaczone w sposób jasny, mocny i trwały? 
Ktoś cytował powiedzenie, kursujące w terenie, 
że połączenie ustawy o nacjonalizacji z ustawą 
o inicjatywie prywatnej jest rodzajem słodkiego 
cukierka, za pomocą którego chce się osłodzić 
gorzką pigułkę. To są niepotrzebne i śmieszne 
rozmówki. Rząd nie potrzebuje osładzać komu­
kolwiek gorzkich pigułek za pomocą słodkich cu­
kierków. Rząd potrafił wywłaszczyć w sposób 
jasny i niedwuznaczny obszarnictwo i nie usiło­
wał reformy rolnej pokryć rozmowami o prywat­
nej inicjatywie obszarników. Jeżeli jednocześnie 
z ustawą o nacjonalizacji została przyjęta przez 
Krajową Radę Narodową ustawa o inicjatywie 
prywatnej, to wynikało to nie z propagandy, lecz 
z tego, że Rząd tak, a nie inaczej ujmuje gospo­
darkę Polski demokratycznej.

Po przyjęciu ustawy o nacjonalizacji, w tej 
chwili przygotowujemy cykl rozporządzeń wy­
konawczych do niej. Z chwilą ustalenia trybu na­
cjonalizacji, rzecz jasna, ustaną te trudności, a 
w rozgraniczeniu między sektorem prywatnym 
a państwowym zostanie zafiksowany pewien stan 
rzeczy na mocno, na trwale i na długo.

Na pytanie więc, na co inicjatywa prywatna 
może liczyć, odpowiadam: może liczyć na to, że 
intencje zawarte w ustawie o nacjonalizacji zo­
staną konsekwentnie przeprowadzone w terenie 
i że zostaną stworzone trwale bazy dla działal­
ności inicjatywy prywatnej.

„ I na co liczyć nie może
Druga sprawa — na co inicjatywa prywatna li­

czyć nie może. Panowie muszą zrozumieć nie­
odwracalność dokonanych przemian społecznych, 
jakie zaistniały i dlatego inicjatywa prywatna 
nie może liczyć na to, aby w rozporządzeniach 
wykonawczych z ustawy o nacjonalizacji zosta­
wić tylko literę a pozbawić ją treści. Nie znaczy 
to, aby Rząd nie miał zamiaru korzystać z prze­
pisów art. 3 ustawy o nacjonalizacji. Rząd ma 
zamiar korzystać z tych przepisów i z tego punk­
tu. To co np. usłyszałem z ust delegata poznań­
skiego o tzw. galanterii przemysłowej, wydaje mi 
się dość przekonywujące. Ale trzeba zrozumieć, 
że są rzeczy nieodwracalne i że nie mamy zamiaru 
zmieniać ustaw. Zasadniczy sens ustaw zostanie 
konsekwentnie wprowadzony w życie. To jest od­
powiedź na pytanie, na co inicjatywa prywatna 
liczyć nie może. • .

Ceny surowca
Chcę poruszyć teraz kilka konkretnych zagad­

nień. Najpierw zagadnienie zaopatrzenia, zbytu, 
cen. Jest rzeczą jasną, że skoro Rząd zdecydował 
się na dopuszczenie inicjatywy prywatnej, to z 
tego wynika konsekwentnie konieczność zaopa-

Słany Zjednoczone uczynią wszystko — ;
aby pomóc Polsce w odbudowie'7

Wywiad przedstawiciela „Czytelnika" z ambasadorem Lange
Ambasador polski w Stanach Zjednoczonych 

Oskar Lange udzielił wywiadu przedstawicielowi 
„Czytelnika" w St. Zjednoczonych red. E. Żyto- 
mirskiemu.

Mówiąc o insynuacjach, zmierzających do zdy­
skredytowania Rządu polskiego, ambasador Lange 
powiedział m. in.:

„Insynuacje te płyną z dwóch źródeł: pierwsze 
z nich to reakcyjne elementy polskie, resztki 
dawnego rządu polskiego, zorganizowana sanacja 
pod kierownictwem Ignacego Matuszewskiego, 
oraz inne grupy reakcyjne. Drugie źródło stano­
wią pewne grupy proniemieckie, które dążą do 
odbudowy silnych Niemiec, jako przeciwwagi 
Związkowi Radzieckiemu. Daje się ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzić silne współdziałanie tych 
drugich grup z pierwszymi. Reakcyjne grupy pol­
skie pozostają pod kontrolą i wpływem reakcyj­
nych kół proniemieckich. Czynimy wszelkie sta­
rania, aby udostępnić społeczeństwu amerykań­
skiemu dokładne i prawdziwe informacje o Polsce.

Inna trudność w kształtowaniu się przychylnej 
dla Polski opinii społeczeństwa amerykańskiego 
wynikła ze zbrodni antysemickich, które miały 
miejsce w kraju. Zbrodnie te wywołały po­

trzenia tego przemysłu w surowce, paliwo i mate­
riały pomocnicze. Sprawa ta dotychczas nie stała 
tak ostro ze względu na zapasy, ale teraz stoi ona 
i będzie rozwiązana pozytywnie.

Pa jakich cenach Rząd będzie zaopatrywał prze­
mysł prywatny w surowce, paliwo i materiały 
pomocnicze?

Tzw. ceny sztywne są bardzo często cenami de­
ficytowymi. 1 jeśli przedstawiciel Izby Katowic­
kiej żali się, że przemysł prywatny jest zaopatry­
wany w węgiel po cenach drobnicowych, to muszą 
panowie o tym wiedzieć, że Państwo do tego do­
kłada, ale to nie jest rzeczą decydującą. Decy­
dujący jest typ współpracy między Państwem a 
przemysłem prywatnym.

Mamy tu do czynienia z dwoma skrajnymi ty­
pami wzajemnych stosunków.

Są przedsiębiorstwa prywatne, które pracują 
na potrzeby Państwa po cenach wzajemnie usta­
lonych, na warunkach podobnych do przedsię­
biorstwa państwowego. Tu nic nie stoi na prze­
szkodzie, by dostarczyć surowca, energii elek­
trycznej itp. na takich warunkach, na jakich 
otrzymują je przedsiębiorstwa państwowe, i by 
zrównać w aprowizacji robotników danego przed­
siębiorstwa z robotnikami analogicznego przed­
siębiorstwa państwowego.

Drugi typ, to przedsiębiorstwo, które pracuje 
całkowicie na wolny rynek, produkcji swej Pań­
stwu nie oddaje, ceny zaś przez Państwo nie są 
regulowane, lecz są dowolnie ustalane przez da­
nego przedsiębiorcę. W tym wypadku nie widzę 
potrzeby, dla której Państwo miałoby dostarczać 
surowców po deficytowych cenach i czynić przed­
siębiorstwu takiemu niezasłużony podarunek. Nie 
należy rozumieć, że ulgi będą stosowane tylko do 
przedsiębiorstw, które pracują dla Państwa. Ist­
nieje tu szereg możliwości pośrednich, np. przy 
kontroli cen przez Państwo, kontroli zbytu itd.

Reasumując, można byłoby powiedzieć, że na­
szą intencją będzie dążenie do ujednolicenia za­
równo w przemyśle prywatnym, jak i państwo­
wym warunków zaopatrzenia w surowce, paliwo, 
energię i materiały pomocnicze pod warunkiem 
ujednolicenia warunków w zakresie zbytu, cen 
i płac.

Podatki
Drugie zagadnienie — to zagadnienie podatko­

we. To co usłyszeliśmy na temat podatków, jest 
rzeczą naturalną. Jest rzeczą naturalną, że każdy 
przemysł broni się przed fiskalizmem. Chodzi 
jednak o to, aby przemysł prywatny zachował 
pewien umiar w dziedzinie tej obrony. Była tu

Cfos rozumnego patrfoty

Wybitny działacz PSL o wyborach
„Naszym pragnieniem, by w Polsce zaprnjwała jedność**

Na zgromadzeniu politycznym przedsta­
wicieli 6-ciu stronnictw, związków zawodo­
wych, Związku Samopomocy Chłopskiej, Pol­
skiego Związku Zachodniego, organizacji 
młodzieżowych i społecznych, które odbyło 
się w Katowicach, wicewojewoda śląski ob. 
Arka-Bożek, dawniejszy czołowy działacz 
Związku Polaków w Niemczech, działacz PSL, 
wygłosił piękne i rozumne przemówienie, któ­
rego słuszność oceni każdy uczciwy Polak. 

„Większą część swego żywota spędziłem w 
walce, aby te ziemie zachodnie przyłączyć na 
zawsze do naszej kochanej Polski. Nawet wów­
czas, kiedy sfery oficjalne w Polsce wypierały się 
nas, pozostaliśmy zawsze Polakami na Śląsku 
Opolskim. Dzisiaj, kiedy ta wolność jest wywal­
czona, musimy pilnować, aby jej nie stracić. Dzi­
siaj. kiedy jako przedstawiciel Polaków Śląska 
Opolskiego patrzę-na to wszystko, co się u nas 
dzieje, obawiam się o nasze ziemie zachodnie, po­
nieważ nie mamy jeszcze poza sobą kongresu po­
kojowego, a wiemy w jaki sposób odbywają się 
gry na wielkiej arenie dyplomatycznej. Przepa­
dają tam nieraz i słuszne sprawy. Mieliśmy to

wszechnie bardzo przykre wrażenie w prasie 
amerykańskiej i mogły poważnie zaszkodzić po­
zycji moralnej i gospodarczej Polski. Z naszej 
strony wskazywaliśmy na związek między tymi 
zbrodniami a akcją terrorystyczną tzw. Narodo­
wych Sił Zbrojnych, skierowaną przeciw rządowi 
polskiemu i polskiej demokracji. Zdołaliśmy prze­
konać opinię amerykańską, że naród polski nie 
ponosi odpowiedzialności za wybryki nieodpo­
wiedzialnych elementów faszystowskich, oraz, że 
rząd polski zwalcza takie wybryki z całą suro­
wością prawa".

O stosunku Polonii amerykańskiej do Rządu 
Jedności Narodowej czytamy w wywiadzie:

— Wśród Polonii istnieją trzy grupy. Są nie­
przejednani przeciwnicy Rządu Jedności Naro­
dowej, którzy dzisiaj popierają gen. Andersa 
i NSZ, są przekonani zwolennicy Rządu. Jest 
wreszcie duża ilość wahających się, których po­
zyskanie jest naszym zadaniem. Trudno określić 
ilościowo wpływy poszczególnych grup. Grupa 
zdecydowanych przeciwników opiera się o emi­
grację sanacyjną i o resztki rządu londyńskiego. 
Maleje ona szybko. Grupa zdecydowanych zwo­
lenników ma silną bazę masową wśród robotni­
ków polsko-amerykańskich, zorganizowanych w

mowa o podatku dochodowym. Zasadnicza staw­
ka nie budzi wątpliwości, chodziło tylko o super- 
podatek. Ale przepis powiada, że ten super-poda- 
tek nie zostanie pobrany względnie zostanie zwró­
cony, jeżeli podatnik zużyje część kapitału na 
inwestycje. Wynika z tego, że intencją Państwa 
nie jest przeszkadzać w rozwoju przedsiębiorstw 
prywatnych, lecz przeciwnie zachęcać je do in­
westycji.

Referent mówił o równym starcie z przemys­
łem państwowym. Ja chcę powiedzieć, że to jest 
dość niezręczne porównanie. Jeżeli panowie do­
kładnie przeczytają dekret o podatku dochodo­
wym, to dowiedzą się, że cały zysk przedsię­
biorstw państwowych zabierany jest przez Skarb. 
Czy intencją referenta było zaproponowanie tego 
rodzaju procedury odnośnie do przemysłu pry­
watnego? Jeżeli tak, to nie radzę.

Kredyt średnioterminowy
Trzecie zagadnienie, zagadnienie kredytu. Z 

tego co wiemy i co usłyszeliśmy, mam wrażenie, 
że zagadnienie kredytu krótkoterminowego jest 
z grubsza rozwiązane. Chodzi więc o kredyt śred­
nioterminowy. Pan referent był łaskaw wyrazić 
się, że brak wiadomości o bilansie Banku Emisyj­
nego i budżecie Państwa uniemożliwia mu sprecy­
zowanie zagadnienia, skąd właściwie mają iść 
środki na ten kredyt. Ja przyznam się, że chociaż 
jestem w posiadaniu wiadomości o bilansie Ban­
ku Emisyjnego, mam również pewne trudności 
w tym względzie, z uwagi na szczupłość środków.

Mam wrażenie, że w ramach tych szczupłych 
środków te decyzje, które zostały przyjęte, a 
mianowicie możność włączenia przedsiębiorstw 
prywatnych do państwowego planu inwestycyj­
nego pozwala przemysłowi prywatnemu korzystać 
z kredytu średnioterminowego.

Prywatne samochody
Czwarte zagadnienie, zagadnienie transportu. 

Zgadzam się z panami, że trzeba skończyć z fik­
cją, kiedy trzeba nielegalnie rejestrować samo­
chód prywatny na instytucję państwową. Z tą 
hipokryzją trzeba skończyć. Sprawa ta będzie 
uregulowana w dniach najbliższych w sposób po­
zytywny.

Formy organizacyjne
Piąte zagadnienie, zagadnienie form organiza­

cyjnych działalności przemysłu prywatnego i sa­
morządu gospodarczego. Jest rzeczą jasną, że 
wszystko się u nas zmienia, że będą się więc mu-

już raz w latach 1919, 1920 i 1921, kiedy to Opol­
szczyzny nie przyłączono do Polski. Naszym 
głównym pragnieniem jest, aby w Polsce zapano­
wała jedność. Stąd też Polacy wszystkich ziem 
odzyskanych niepokoją się wszelkimi przejawami 
niezgody i rozdżwięków.

WIDZIAŁEM NIERAZ WYBORY™. 
Obawiam się najbardziej walki wyborczej, po­

nieważ nie pierwszy raz mam do czynienia z wy­
borami. Widziałem wybory w Niemczech jeszcze 
za czasów Republiki Weimarskiej i boję się, aby 
namiętności przedwyborcze nie przerodziły się 
w krwawe walki, zwłaszcza tu u nas w kraju, po 
sześciu latach wojny, w kraju znękanym okupa­
cją wroga. Jest w naszym społeczeństwie wiele 
dążności do zmian. Ludzie sądzą, że nowe wy­
bory przyniosą nowy rząd, a tym samym poprawi 
się ich byt. Obowiązkiem naszym jest wytłuma­
czyć tym ludziom, którzy nie są z nas zadowoleni, 
że wybory nie przyniosą żadnych zmian warun­
ków bytu. Nie napełnią nikomu misek i nie zwięk­
szą kawałka Chleba, ponieważ można to osiągnąć 
tylko przez pracę, a nie spekulację. Trzeba tym

związkach zawodowych. Jeśli chodzi o wahają­
cych się, to stosunek ich do Rządu Jedności Na­
rodowej jest dziś znacznie bardziej pozytywny, 
niż przed miesiącami.

O widokach zaspokojenia potrzeb gospodar­
czych Polski przez Amerykan amb. Lange mówi:

— Prezydent Truman powiedział mi, że Stany 
Zjednoczone uczynią wszystko, co leży w ich 
mocy, aby dopomóc Polsce w odbudowie. Obec­
nie toczą się rozmowy z różnymi czynnikami 
amerykańskimi na temat finansowania zakupów 
środków • transportowych i materiałów, pozosta­
wionych w Europie przez armię amerykańską 
oraz zakupu taboru kolejowego w Ameryce. 
Specjalna polska misja zakupów rozwija dzia­
łalność w Waszyngtonie, zajmując się całokształ­
tem spraw pomocy gospodarczej Ameryki dla 
Polski. Czynione są również starania o uzyskanie 
pomocy amerykańskiej dla odbudowy nauki i kul­
tury polskiej, uniwersytetów, bibliotek itp. Nie 
można pominąć wydatnego udziału Ameryki w 
akcji pomocy UNRRY. Ogólne widoki pomocy 
ekonomicznej Stanów Zjednoczonych dla Polski 
są korzystne. Rozwój stosunków handlowych za­
cieśni przyjaźń i współpracę między narodem 
polskim a narodem amerykańskim.

siały zmienić i ramy prawne, w których działa 
obecnie samorząd gospodarczy. Z tego punktu 
widzenia nie wydaje mi się słusznym powiedze­
nie, że żadnych zmian nie trzeba wprowadzać. 
Muszę stwierdzić, że trudno działać w dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej na zasadzie starych roz­
porządzeń Prezydenta R. P. Zmiany muszą być. 
Były tu poruszone dwie sprawy w tej dziedzinie:

Sprawa ewentualnego podziału Izb Przemysło­
wo-Handlowych na Izby Handlowe i Przemysło­
we. Zgadzam się z panami, że ten podział jest nie­
aktualny.

Druga sprawa Związku Izb. Sądzę, żewperspek- 
tywie najbliższych miesięcy sprawa ta aktualną 
jeszcze nie będzie.

Skoro mowa o zagadnieniach samorządu, pro­
szę jeszcze o jedno, nie chcę, aby samorząd, któ­
rego funkcje są istotnie poważne, przesłaniał jed­
nak przedsiębiorstwa i z tego względu kłddę na­
cisk na zagadnienie zrzeszeń branżowych...

Może powstać jeszcze jedna kwestia, co temu 
wszystkiemu będzie odpowiadało w Minister­
stwie? Niewątpliwie zachodzi potrzeba stworze­
nia w Ministerstwie silnej jednostki organizacyj­
nej dla kierowania przemysłem prywatnym w 
tym sensie, w jakim on jest kierowany. Taka po­
trzeba zachodzi i taka jednostka zostanie stworzo­
na. Bardzo powoli i z wielkimi trudnościami two­
rzą się pewne formy i ramy organizacyjne dzia­
łalności przemysłu prywatnego w nowej Polsce.

Więcej aktywności
Sądzę, że nawet wobec niezupełnej jeszcze jed­

ności perspektyw przemysłu prywatnego — przed­
siębiorstwa prywatne i ichi reprezentacja mogłyby 
w tych ramach osiągnąć znacznie większe wyniki 
niż dotychczas, pod warunkiem znacznie więk­
szej aktywności.

Jeden przykład: Mówi się tu dużo o udziale1 
przemysłu prywatnego w handlu zagranicznym. 
Twierdzę, że gdyby panowie przyszli do Rządu 
i powiedzieli: możemy eksportować takie arty­
kuły — damy Państwu tyle dewiz, niech nam Pań­
stwo da takie surowce, i jeżeli ta sprawa byłaby 
ujęta w ramy konkretnego planu, to byśmy ją od 
ręki załatwili. Ja ciągle na taką inicjatywę cze­
kam.

Kończąc, uważam, że zjazd obecny miał prze­
bieg pozytywny. Zauważyłem realistyczne po­
dejście do rzeczywistości. Wyniosłem wrażenie, 
że przemysł prywatny reprezentują'ludzie, z któ­
rymi można w zasadzie współpracować, a ponie­
waż można współpracować, to będziemy razem 
pracowali.

ludziom powiedzieć, gdzie leżą prawdziwe trud­
ności i kto jest ich przeciwnikiem. Niech każdy 
pamięta, że niemiecka hydra jest pokonana, ale 
jeszcze nie rozdeptana. Wciąż jeszcze czyha ona 
na rewanż i dlatego wszyscy Polacy i wszyscy 
demokraci, którym leży na sercu los naszych ziem 
zachodnich, muszą się przede wszystkim zjedno­
czyć i uniknąć tego wszystkiego, co mogłoby nas 
rozdzielić.

NIE CZAS NA SPORY
Obecnie ciągniemy wóz z dużym ciężarem 

sześciu lat spustoszenia i nędzy i jesteśmy już 
daleko pod górą. Jeżeli zaczniemy się naraz kłó­
cić, że niedobry furman lub źle trzyma lejce itd., 
wówczas wszystko stanie i runie z powrotem w 
dół. Nie czas więc na spory. Musimy wszyscy 
uchwycić za koła wozu i wspólnie wyciągać go 
na górę i dopiero wówczas, kiedy tam będziemy, 
będziemy mieli czas na rozważania, którędy po- 
jedziemy dalej. Później będzie można robić poli­
tykę. Obojętne jest, kto rządzi Polską, byleby 
był Polakiem, gdyż wierzę, że każdy Polak prag­
nie Polski wolnej i sprawiedliwej.

My, którzy przyjechaliśmy z Londynu, przyby­
liśmy ze szczerymi i rzetelnymi zamiarami, aby'?’ 
odbudować Polskę wolną i sprawiedliwą, lepszą 
od tej, jaka istniała kiedyś.

WIĘCEJ WZAJEMNEGO ZAUFANIA
Wierzę, że i to stronnictwo, które postawiło na 

swoim czele Stanisława Mikołajczyka, stronnic­
two, do którego i ja również należę, spełni swój 
obowiązek, tak, jak wtedy na emigracji. Wierzę, 
że Stanisław Mikołajczyk okaże się takim, jakim 
był na emigracji, nawet wówczas, kiedy otaczała 
go cała plejada reakcjonistów, począwszy od Do- 
boszyńskiego, Bieleckiego, a skończywszy na Pra- 
gierze i Ciołkoszu. Był moment, kiedy nawet jego 
najbliżsi współpracownicy ze Stronnictwa Ludo­
wego odwrócili się od niego. Kiedy utworzył on 
nową grupę, skłonną do współpracy z Rządem 
Jedności Narodowej, nazywano go agentem Mos­
kwy itp. Wierzę, że Stanisław Mikołajczyk, z 
którym pracowałem przez sześć lat na emigracji 
i którego masy chłopskie PSL postawili na czele 
swego stronnictwa, doprowadzi do jedności ca­
łego narodu. Wierzę, że na tym nowym kongresie 
specjalnym Polskie Stronnictwo Ludowe stanie 
w jednym szeregu z całą demokracją, ponieważ 
jest to dziś koniecznie potrzebne dla naszej we­
wnętrznej polityki.

Wspólny blok wyborczy musi nam przynieść 
więcej wzajemnego zaufania oraz poszanowania 
pomiędzy partiami, bo po to, aby walczyć wspól­
nie, potrzebne jest zaufanie. Do wyborów pój­
dziemy na zasadzie równego z równym, bez żad­
nych przywilejów. Nikt nie ma w Polsce mono­
polu na przyjaźń ze Związkiem Radzieckim, bo 
każdy uczciwy 1 trzeźwy Polak, któremu dobro 
całego narodu 1 Polski leży na sercu, musi uznać, 
że jesteśmy związani! na życie i śmierć z naszym 
silnym sąsiadem wschodnim."
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poetteuuy poznańócy zadłużyli sie fyczyżnit!
Z dziwnym uczuciem wchodzę do gmachu Dy- 

zekcji Okręgu Poczt i Telegrafów przy Wałach 
Zygmunta Augusta. Nie tak dawno temu — zda- 
je się, że to było wczoraj — w tym samym gma- 

.1S’e£c^a. s’ę, ?iedriba naczelnych władz 
NSDAP. Tutaj właśnie rodziły się uchwały, prze­
pojone nienawiścią do wszystkiego, co polskie, 
stąd . do wszystkich zakątków poniewieranej 
Ziemi Wielkopolskiej płynęły rozkazy i zlecenia, 
mające na celu ugruntowanie władzy „Herren 
volku j a zarazem gloryfikowanie zbrodni hitle­
rowskich, Wszystko to minęło. Pozostały tyl­
ko wspomnienia, pozostało pragnienie już nie 
zemsty, ale — sprawiedliwości i pozostała czuj­
ność, której nie wolno zatracić ani na- moment.

Wnętrze siedziby Dyrekcji Okręgu Poczt i Te­
legrafów w obecnym stanie nie przypomina ni­
czym obrazu zniszczenia z okresu-działań wojen­
nych. W ciągu kilku miesięcy przeprowadzono 
gruntowny remont, naprawiono wyrwy od bomb 
i pocisków, a ślady gorących walk pokryto po 
prostu jasną farbą. Chyba dziury w oknach na­
suwają jeszcze pewne reminiscencje. Ale to już 

jest drobiazg w porówna­
niu z,tym, co zrobiono do­
tychczas.

Naczelnik Wydziału O 
gólnego, a zarazem Prezes 
Zarządu Okręgów. Związ­
ku Pracowników Poczto­
wych, poseł do K. R, N. 
Dobromir Osiński jest w 
tej chwili zajęty. Przyj­
muje mnie więc kierow- 

„ niczka Oddziału Ogólnego
mgr Kazimiera Postępska.

' Nawiązuje się między na- 
uuuiuuin mi interesująca rozmowa

naczelnik Wydziale Ogólcegcna temat działalności Dy­
rekcji.

Po kwadransie razem z naczelnikiem Wydziału 
Ogólnego zjawia się w gabinecie członek Prezy­
dium Zarządu Zw. Pracowników Pocztowych 
Witold Lisiecki. Niebawem mamy trzeciego in­
formatora, jest nim inżynier Jan Rybarski, zaj­
mujący w Dyrekcji stanowisko wicedyrektora.
1 en sam, pod którego kierownictwem pracowni­
cy techniczni w rekordowym czasie doprowadzi­
li do porządku zdewastowaną w najwyższym 
stopniu sieć tele-techniczną.

Otoczony trzema tak solidnymi informatora­
mi nie mam najmniejszych trudności z uzyska­
niem szczegółów,- o które mi chodzi i które mogą 
społeczeństwu poznańskiemu dać pogląd na ca­
łokształt dotychczasowej działalności pracowni­
ków pocztowych.

Dobromir Osiński,

WM-.low Kaatro,
d-yrettor okręgu

Pierwsza piątka
— Podjęliśmy robotę tak rychło, jak to tylko 

było możliwe — zaczyna naczelnik Osiński — bo 
5-go lutego ub. roku, jeszcze przed kolejarzami. 
Stanęło nas do roboty pięciu: koledzy Jan Kru­
kowski, Edmund Olszewski, Feliks Soiński, Jó­
zef Dyla i ja. Zorganizowaliśmy migiem Urząd 
Pocztowy Poznań 2, przy dworcu i jeszcze tego 
samego dnia mieliśmy do pomocy około 200 pra­
cowników z oswobodzonych dzielnic. Pierwszym 
naszym zadaniem, oczywiście, było usunięcie stra­
szliwego bałaganu, jaki pozostawili w spadku po 
sobie okupanci.

— Na drugi dzień naczelnik Kazimierz Fun­
dament i Bronisław Jasiczak podjęli prace nad 
uruchomieniem sieci telefonicznej. Już w 4 dni 
później, a więc 10-go lutego zainstalowano cen­
tralkę zastępczą w Zarządzie Miejskim. Osią­
gnęliśmy w ten sposób połączenie z Wojewódz­
twem, z Komendą Wojenną i z innymi ważnymi 
instytucjami. Czy zainstalowanie tej centralki w 
ciągu 4-ch dni, a potem osiągnięcie połączenia 
międzymiastowego z Gnieznem i Wrześnią już 
22 lutego było sukcesem dla naszych pracowni­
ków, niech osądzą mieszkańcy Poznania, którzy 
doskonale przypominają sobie, jakie warunki to­
warzyszyły tej morderczej wprost i niebezpiecz­
nej wówczas jeszcze pracy.

— W dniu 12-go lutego przybył do Poznania 
delegat Ministerstwa Poczt i Telegrafów później­
szy Dyrektor Okręgu mgr Bogdan Szymański, i 

już nazajutrz przystąpił 
do organizowania Dyrek­
cji Okręgowej. W dzień 
później, 14-go lutego 
wysłaliśmy samochodem 
pierwszą korespondencję 
do Łodzi.

— Okres od 12 lutego 
do końca kwietnia sta­
nowił jedno pasmo go­
rączkowych prac przy 
organizowaniu Dyrekcji 
Okręgu, placówek pocz- 
towo-telegraficznych i 
przy reaktywowaniu O- 
kręgowej Składnicy Mat. 
Poczt., Mat. Telef. oraz 
Pocztowego Urzędu Prze­

wozowego w Poznaniu. Trzeba przy tym wziąć 
pod uwagę, że musieliśmy również organizować 
placówki pocztowe na Ziemi Lubuskiej. Obecny 
stan ilościowy placówek poczt.-telekomunikacyj- 
nych łącznie z placówkami na Ziemi Lubuskiej wy­
nosi 618. Pracownicy pocztowi wypełnili swoje za­
danie w stu procentach.

Właściwy człowiek 
na właściwym miejscu

— Wicedyrektor Okręgu inż. Jan Rybarski, 
który przyjechał do nas 4 marca chwycił się za 
głowę, gdy zapoznał się ze sianem urządzeń te­
lekomunikacyjnych. Miał on ciężki orzech do 
zgryzienia, zanim doprowadził wszystko do sta­
nu używalności. Zobaczy pan to zresztą na miej­
scu. Chciałbym tylko jeszcze podkreślić i czy­
nię to z prawdziwą satysfakcją w imieniu wszyst­
kich pracowników Okręgu, że jeżeli odnieśliśmy 
te wszystkie sukcesy, olbrzymia w tym zasługa 
pełnego inicjatywy, przedsiębiorczości i nie-

hś. Jen Rybwild,
wicedyrektor Okręgu

zmordowanego w pracy dyrektora Okręgu Wła­
dysława Kostro, który objął swe stanowisko w 
końcu maja ub. roku, w warunkach pod każdym 
względem niezmiernie trudnych. Dyrektor Kostro 
niezliczonymi interwencjami w Warszawie, sprę­
żystością i z zainteresowaniem dla każdej naj­
drobniejszej nawet dziedziny naszej pracy, a tak­
że odpowiednim, prawdziwie ojcowskim podej­
ściem do każdego praco­
wnika przeprowadził nas 
przez najtrudniejsze 
przeszkody i zyskał sobie 
easząnajgłębszą wdzięcz­
ność, I jeszcze jedno: Je­
żeli wszystkie w tak 
trudnych warunkach re­
aktywowane Urzędy zao­
patrzone są w komplet­
ne urządzenia wnętrz, 
przypisać to należy ini­
cjatywie i zapobiegliwo­
ści kierownika Oddziału 
Gospodarczego Włady­
sława Monkiewicza.

Z ulicy dobiega nas
warkot motoru. Nacz. Osiński podchodzi do okna.

—- Jest samochód! Jedziemy na Pocztową. Tam 
dopiero zobaczy pan sztukę, jakiej dokonał wi­
cedyrektor Rybarski.

Centrala przy ni. Pocztowej
Po chwili jesteśmy na miejscu. Wicedyrektor

Rybarski wprowadza nas do Centrali automa­
tycznej. Stajemy zdumieni wobec niewidzianych 
dotychczas nigdy urządzeń, wobec skomplikowa­
nej sieci kabli i przewodów telefonicznych Prze­
łączałaś Głównej, a zdumienie nasze wzrasta, 
gdy dowiadujemy się, że pracownicy Przełączal- 
ni orientują się doskonale w tym gąszczu, że wie­
dzą, który przewód należy np. do abonenta nr 
7442. Tymczasem wicedyrektor Rybarski informu­
je nas, że część kabli w centrali została strawio­
na przez ogień, który cudem tylko nie zniszczył 
całej Przełączalni. Trzeba było dużego nakładu 
pracy ze strony personelu technicznego, ażeby 
naprawić poważne uszkodzenia spowodowane 
Mźez ogień i pociski i uruchomić Centralę. Trze- 
ia było walczyć z brakiem prądu i brakiem naj­

niezbędniejszego materiału do napraw. Wszyst­
kie te trudności zostały jednak pokonane i obec­
nie, jak to udowadnia wykazem kierownik Cen­
trali, Wacław Studziński, liczba abonentów wy­
nosi łącznie z Oddziałem na Łazarzu około 2.600, 
na około 7.000 przed wojną.

Zbliżam się do jednego z pracowników, który 
manipuluje przy przewodach. Ob. Piotr Andersz 
odpowiada chętnie na moje pytania.

— Proszę pana, ja tu 
pracuję już od 1922 ro­
ku. Do moich obowiąz­
ków należy załączanie 
nowych abonentów, kon­
serwacja przełączeń i 
usuwanie błędów. Za 
Niemca pracowałem też 
w urzędzie, ale w war­
sztacie, bo do centrali 
nie chcieli nas wpuścić. 
Człowiek był maltreto­
wany i poniżany na każ­
dym kroku, ale przetrzy­
mało się jakoś. A teraz 

k«atroJyri«> pracujemy, żeby było jak
C«atraii Międzynawtowei najmniej przeszkód w 

rozmowach i coraz wię­
cej abonentów.

Centrala Automatyczna rozbrzmiewa tysiącem 
szmerów, powodowanych nakręcaniem tarczy te­
lefonicznych przez abonentów. Co chwilę zapa­
la się jedna z czerwonych żarówek i rozlega się 
dźwięk dzwonka. To sygnał, że na którejś z linii 
zaistniała przeszkoda. Jeden z pracowników 
pędzi do rozdzielni i za chwilę czerwone światło 
gaśnie. Przeszkoda została usunięta. Zamienia­
my jeszcze kilka słów z technikiem dyżurnym 
Michałem Molskim, zwiedzamy salę tzw. „szpital 
dla przewodów miejscowych" i przechodzimy do 
Biura Naprawy.

Kierownik Biura Konstanty Anioła przyjmuje 
mnie zrazu nieco „urzędowo", ale gdy wyjaśnia­
my, że chodzi o artykuł dla „Głosu" rozchmu­
rza się natychmiast.

— Widzi pan, my tu jesteśmy od tego, żeby 
usuwać błędy. Mamy na to taki specjalny apa­
racik, który pokazuje nam gdzie i co. Widzi 
pan? 0, w tej chwili kolega sprawdza przewód 
Ahai Już wiemy! Brak prądu. Zaraz się zrobi,

— Jak długo pan tu pracuje i gdzie pan był 
w czasie okupacji?

— Siedzę tu już 22 lata. A za Niemców pra- 
oowalem też tutaj razem z kolegami: Wojciechem 
Maciejewskim, Stanisławem Kubackim i Szymo 
nem Dobrym. Jako fachowcy byliśmy im po 
trzebna, bo tutaj trzeba mieć głowę na karku 
rutynę, rozumie Pan?

Śmiejąc się dobrodusznie ściska mi dłoń i za­
prasza:

— Niech pan jeszcze zajrzy do nas, jak się pa 
nu coś będzie wydawało niejasne. Niemców to 
śmy niechętnie wtajemniczali w sztukę wykry­
wania błędów, ale naszą prasę zawsze!

Weronika Zwtenyśaka, 
kon troi erka

W „ulu<(
Nasz niestrudzony przewodnik i informator inż. 

Rybarski nie daje nam ani chwili wytchnienia. 
Przechodzimy od jednej sali do drugiej i wreszcie 
wkraczamy do „ula", bo trudno nazwać Inaczej 
Centralę Międzymiastową. Cała rzesza przy­
stojnych pań ze słuchawkami na uszach mówi do 
mikrofonów. Co chwilę słychać i to nie z jednej, 
ale z kilkunastu stron naraz: „Halle! Proszę mó­
wić!" „Mówi Warszawa!" „Łączę" „Proszę' nie 
przerywać 1" „Chwileczkę proszę!" i tak w kółko. 
Aż dziw, że jedna drugiej nie przeszkadza. Tu 
dopiero — sądzę — musi być prawdziwy raj dla 
kobiet. Każda może wygadać się do woli.

Ale żarty aa bok. Inż, Rybarski wyjaśnia, że

jeszcze w maju w tej sali hulał wiatr, a dzisiaj 
już mamy 30 łącznic, na 8 takich w Warszawie, 
a na 42 przed wojną. Prócz tego budowniczy 
Centrali Międzymiastowej Walenty Gałęski bu­
duje w tej chwili stację wzmacniakową. Roz­
mach szalony. Żeby tak było więcej materiału 
technicznego!

Kontrolerka Międzymiastowej Weronika Zwie 
rzyńska, która pracuje tutaj-od 1917 r. podaje 
nam garść informacyj:

— Praca tułaj nie jest bynajmniej łatwa. Trze­
ba mieć dobry słuch, mocne nerwy i doskonałą 
pamięć. Szczególnie w „Informacji". Pod tym 
względem wyróżnia się kol. Regina Przewoźna, 
która przed wojną miała w pamięci wszystkie 
niemal numery telefonów miejscowych, Dyspo 
aujemy obecnie nowoozesnym urządzeniem, któ 
re nie pozwala na przerywanie rozmowy, czego 
niektórzy bardziej niecierpliwi abonenci nie mo 
gą zrozumieć. Zatrudniamy około 90 nowych sił, 
które zostały przeszkolone i wpracowały się zu­
pełnie.

Przechodzimy z kolei do Akumulatomi i Siło­
wni. Tułaj urzęduje mechanik Andrzej Czarnec­
ki, którego nie potrzeba wcale ciągnąć za język.

— We wrześniu 39 r,_.zniszczyliśmy wszystko, 
proszę pana. Potem Niemcy wzięli mnie w obro­
ty „Ty łuszczyłeś?" „Ja!" Dlaczego? „Taki mia­
łem rozkaz". Chciefi wiedzieć, kto kazał. Grozi­
li że zastrzelą. Nie powiedziałem. Akurat wte­
dy byłem wdowcem i na życiu mi nie zależało. 
A pan inż. Rybarski, który wydał rozkaz, żeby 
wszystko zniszczyć, był już daleko. Musieli pio­
runy przez cały rok naprawiać, cośmy im popsu 
li.

— Ale za to zemścił się w styczniu zeszłego 
roku.

— O tak! Narobili nam szkody niemało. Ale 
grunt, że już wszystko naprawione.

Zwiedzamy jeszcze Stację telegrafów, podzi­
wiamy sprawność urzędniczek i urzędników, ob­
sługujących dalekopisy. Zamieniamy kilka zdań 
z. kierownikiem oddziału ruchu Antonim Płócien* 
nikiem, który informuje nas, że na 23 tys. tele­
gramów w maju, nadano i przyjęto w grudniu 250 
ty#, i — jazda dalej! Mamy jeszcze dużo pracy.

Poznań 2
W zastępstwie nieobecnego naczelnika urzę­

du Poznań 2 Władysława Styburakiego oprowa­
dza nas po urzędzie kierownik oddziału Antoni 
Szymanowski.

Rozpoczynamy od Działu Nadawczego. Nie 
widzimy potrzeby rozpisywania się na ten temat, 
gdyż każdy obywatel w Polsce orientuje się do- 
skonale, na czym polega praca urzędnika, przyj­
mującego przesyłki polecone, wartościowe, pacz­
ki, przekazy pieniężne i wpłaty na PKO, zamó­
wienia na rozmowy telefoniczne i sprzedającego 
znaczki i blankiety. Stwierdzamy tylko, że nie 
jest to praca bynajmniej łatwa, że urzędnik mu­
si przez cały dzień dobrze się nagłowić, żeby i 
klienta zadowolić f nie pomylić się, bo tu wcho­
dzi w grę własna kieszeń. A przy tym, od do­
kładnego załatwienia każdej sprawy zależy 
sprawność obro-tu pocztowego.

Zwiedzamy kasę główną, centralę zapasową 
znaczków pocztowych i przechodzimy do sorto­
wni listów.

— Kiedy zaczęliście tu urzędować? — pyta­
my kontrolera Stanisława Kałużnego.

— Dokładnie 7 lutego. Pan sobie nie wyobra­
ża, iaki tu panował bałagan. Cośmy naprawili, 
to nam znowu popsuły pociski) Przetrwaliśmy 
jednak, a dzisiaj już nasz dzienny obrót przesy­
łek poleconych wynosi od 8 do 10 tysięcy.

Nawiązujemy z kolei rozmowę ze starszym kon­
trolerem Władysławem Olejniczakiem, który 
sprawia na nas wrażenie bardzo osłabionego.

— Czy pan jest chory?
— Proszę pana, nię mogę przyjść do siebie po 

półrocznym pobycie w więzieniu. Wymęczyli 
mnie dobrze w tych Wronkach. Myślałem, że 
już nie doczekam wolnej Polski. Ale jak pan 
widzi, doczekałem się i pracuję znowu. Po 18 
latach służby w samej tylko paczkami, ciężko by 
mi było rozstać się z Pocztą.

Zamieniamy jeszcze kilka słów z referentką 
Zofią Hubertową, która prowadzi odpowiedzialny 
referat wyrównywania usterek, po czym kieru­
jemy się do Działu Nadawczego Paczkami. Kie­
rownik tego działu Bolesław Wejchan pracuje tu­
taj od 1919 r. Okres okupacji spędził w tzw.

Gen. Guberni, gdzie pra-

szcze teraz od czasu do czasu przychodzą mi 
ktoś dziękować.

Długo i serdecznie ściekamy dłoń dzielnego o~ 
bywatela który w swej skromności nawet nie 
wspomniał o tym, że tylko jeden krok dzielił go 
od obozu w Żabikowie, a być może... od śmierci.

P. U. P.
Naczelnik Stanisław Wierzbicki przejmując 

Pocztowy Urząd Przewozowy (PUP) przy ni. Pa­
lacza, zastał puste warsztaty i magazyny, a aa 
podwórzu rumowisko starego żelastwa.

Spawacz Stanisław Rembikowski, a zaralzent 
Prezes Oddziału Związku Pracowników Poczto­

wych Informuje nas wspól­
nie z Naczelnikiem Wierz­
bickim o wynikach, osiąg­
niętych po roku rzetelnej 
pracy, wynikach naprawdę 
imponujących.

Po chwili rozmawiamy ze 
szoferem Bernardem Sob­
czakiem, zajętym przy na­
prawie autobusu poczto­
wego

— Przyszliśmy do roboty 
5 lutego. Było nas sześciuj 
Ślusarz - mech. Stanisław 
Krystkowiak, tapicer Syl­
wester Jur, stolarz Józef 
Mencfel, stolarz Czesław

____ Stanisław Rembikowski i
ja. Nie wiedzieliśmy od czego zacząć. Ant 
jednego samochodu na chodzie, ani mate­
riału, ani narzędzi. Naczelnik zaczął biegać 
po całym mieście za materiałem, myśmy przy­
nieśli własne narzędzia, jakie kto miał i nieza­
długo potym uruchomiliśmy pierwszy wóz cięża­
rowy, wyrzucony przez Niemców na śzmelc. Tym 
samochodem zwoziliśmy wszystko, co się dało 
zdobyć. Tymczasem garnęło się coraz więcej 
ltłdzi do pracy, i nawiązaliśmy komunikację naj­
pierw z Kutnem, a potem z Warszawą.

Oglądamy szereg autobusów, wozów ciężaro­
wych i osobowych, naprawionych w P. U. P. 
Zwiedzamy kolejno warsztaty, magazyny, stolar­
nie, tapicemię, kuźnię, akumulatomię, rozma­
wiamy z tokarzem Feliksem Michalakiem, który; 
potrafi na swej maszynie zrobić wszystko, od o- 
si, do szpilki, z mistrzem Edmundem Jezierskim, 
podziwiamy przy pracy mistrza malarskiego Ta­
deusza Lackowskiego, kowala Jana Szkiełkę f 
Wawrzyna Kaźmierczaka, specjalistę od różnych 
motorków. We wszystkich warsztatach wre go­
rączkowa praca, na każdym kroku pracownicy z 
uznaniem podnoszą zasługi swego naczelnika, 
który postawił PUP na nogi.

P. U. P. posiada obecnie 8 autobusów, 3 oso- 
bówki, 28 ciężarówek do 
obsługiwania poczty, 3 
motocykle z przyczep- 
kami, a w Pododdziale 
znajduje się dział remon­
tu i malowania skrzynek 
pocztowych, remontu i 

uZj konserwacji rowerów ca- 
A • łego okręgu, wozy konne 

i wózki ręczne do obsłu­
giwania ambulansów po­
cztowych w pociągach. 

Apnyw^oji Dokonano tego wszyst- 
Rye. 7 W. Gawęcki k?e£° P° ro5cu PracY » do- 

słownie z niczego.
Wracamy dc gmachu Dyrekcji, by wysłuchać 

żalów kierownika działu Aprowizacji Aleksego 
Witkowskiego.

StaaMow Wierzbicki 
MczeiMk P.U.F. 

Geepert, spawacz

Aleksy Witkowski, 
kier. Działu Aprowizacji

oował na roli. Do ‘Po­
znania wrócił w pierw­
szych dniach marca. Do 
września pracował w Dy­
rekcji Okręgu Wrocław­
skiego, a teraz jest zno­
wu w Poznaniu i cieszy 
się, że ruch w paczkami 
wzmaga się z każdym 
dniem. Społeczeństwo 
nabiera coraz więcej za­
ufania do Poczty. Pracę 
utrudnia ogromnie brak 
pomieszczeń, gdyż Niem­
cy spalili paczkarnię, w 
której mieścił się Dział 
Nadawczy i Dział Od­

dawczy. Naczelnik Wydziału Pocztowego Okrę­
gu Ignacy Niedzielski dokłada jednak wszelkich 
starań, by można jak najprędzej naprawić szko­
dy.

Szukamy jeszcze Stanisława Marciniaka.
— Słyszeliśmy, że w czasie okupacji wysyłał 

pan polskie paczki „na lewo", na własne ryzyko.
— Tak proszę pana, wątroba się we mnie prze­

wracała, gdy widziałem, jak taki hitlerowski drab 
zrzucał ze schodów Polkę, która cbciała wysłać 
paczkę swemu synowi do obozu, albo gdy oskar­
żono o sabotaż staruszka, który nadał paczkę za­
wierającą stare kromki chleba, żeby kogoś u- 
c bronić od śmierci głodowej. Kombinowało się 
więc fikcyjne numery z napisem „Hohensalza", 
albo „Bromberg*. żeby uniemożliwić wykrycie, 
gdzie paczka była nadana. Korzystali na tym i 
nieszczęśliwcy, w. oboaasfe j jeńcy wojeapż, Je­

Staniała* Marcisielc

Bolączki aprowizacyjne
— W dniu 7 futego — wyjaśnia kierownik

Witkowska rozpoczęliśmy wydawanie chleba dla 
naszych pracowników. Pierwszą stołówkę uru­
chomiliśmy 30 lutego w Urzędizie Poznań 2. Po 
upływie 3 tygodni mogliśmy już wydawać 1200 
obiadów. Początkowo korzystaliśmy z zapasów 
żywnościowych, pozostawionych przez okupanta, 
ale te wyczerpały się prędko. Muszę się dobrze 
nagłowić, żeby zaopatrzyć w artykuły żywno* 
ściowe 3 stołówki, a nie mam znikąd pomocy, 
gdyż Wydział Aprowizacji i Handlu absolutni© 
«ię nami nie interesuje. Nie dostaliśmy również 
dotąd nic jeszcze z UNRRY. Proszę niech pan 
napisze, że nasi spawacze, jeżeli mają długo je­
szcze pracować z pożytkiem dla kraju, muszą 
koniecznie otrzymać codzień choćby % litra 
mleka na osobę.

Wypadałoby jeszcze udać się do Urzędu pocz* 
towego Poznań 1, kierowanego przez naczelnika 
Karola Kucińskiego. Niestety! Mam już i tak 
zbyt dużo materiału. Więc na prośbę członka 
Prezydium Związku Zawodowego Pracowników 
Pocztowych Witolda 'Lisieckiego jedziemy na 
kiłka minut do Domu Pocztowca, siedziby najr 
ssłnuejszego po kolejarzach Związku Zawodowe-* 
go. Tutaj dowiaduję się, że Związek utworzony* 
został 18 lutego 45 r. i liczy obecnie przeszło 7 000 
członków w 44 Kołach. Prezesem od początku 
jest poseł Osiński, I-y wiceprezydent Wincenty 
Wasilewski, II-gi wiceprezydent Ignacy Niedziel-* 
ski, sekretarzem Jan Krukowski, skarbnikiem 
Brunon Hennig. Związek posiada świetlicę, sto­
łówki, bibliotekę, pokoje gościnne, orkiestrę dę* 
tą i smyczkową, własny chór, sekcję i spółdzaeł-* 
nię filatelistyczną, kulturalno-oświatową, języko­
znawstwa, klub sportowy, stadion i letnisko w 
Sławie na Dolnym Śląsku. Założono również ka-» 
sę< pośmiertną.

Zostaję zasypany prawdziwą lawiną dalszych 
szczegółów.

y- Wybaczcie panowie, ale nie mogę napisać 
ani jednego wiersza więcej. Może innym razem.

Po całodziennej wędrówce i po tylu rozmo­
wach przeprowadzonych z pracownikami poczto­
wymi wracam do domu pełen otuchy i wiary w 
przyszłość. W oczach tych ludzi widziałem za­
pał, entuzjazm i chęć do walki z trudnościami 
tak długo, jak będzie trzeba!

Bez wątpienia pocztowcy^ nasi dobrze zasłuż 
żyM się „Ojczyźnie, Jąą Kraśny,
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Ceńmy każdą kroplę krwi polskiej Zżycia
i Ziem Odzyskanych(m) Celem przyspieszenia akcji weryfikacyjnej 

wśród ludności autochtonicznej na Ziemiach Od­
zyskanych Polski Związek Zachodni postanowił 
zwrocie się do Ministerstwa Administracji Publicz­
nej, Ministerstwa Ziem Zachodnich i poszczegól­
nych województw z memoriałem, w którym uza­
sadniając konieczność jak najszybszego załatwie­
nia tej sprawy, przedstawia projekt regulaminu 
postępowania repolonizacyjnego na Ziemiach Od­
zyskanych. Dotychczas bowiem na skutek niezna­
jomości problemów zachodnich i niechęci do wszel­
kich śladów niemczyzny, społeczeństwo polskie 
traktuje często ludność autochtoniczną na równi 
z Niemcami. Są wypadki, że element ten wysiedla 
się do Rzeszy, często także z powodu zwykiegr 
nadużycia władzy dla celów prywatnych. W obli­
czu wielkiego zadania, które stoi przed nami, mia­
nowicie —- zaludnienia Ziem Zachodnich każdy 
Polak wysiedlony umniejsza siłę biologiczną na­
rodu polskiego. Tego rodzaju polityka godzi w 
najżywotniejsze interesy państwa, a zarazem wy­
rządza dotkliwą krzywdę moralną tym, którzy nie­
jednokrotnie dawali wyraźne dowody swej pol­
skości.

Interes narodu polskiego wymaga, aby zagadnie­
nie ludności autochtonicznej traktować jak naj­
szerzej, tzn. winno ono objąć całą ludność zamie­
szkałą w czasie między 1939 a 1945 rakiem na 
Ziemiach Odzyskanych, obojętnie, gdzie ona się 
obecnie znajduje. Głoszona powszechnie zasada:
„nie marnować ani jednej kropli krwi polskiej*' — 
musi stanowczo zwyciężyć w praktyce życia, jak 
i w umiejętnie przeprowadzonej ustawie państwo­
wej, mającej uregulować ten problem.

Wśród polactwa ostał ego na Ziemiach Zachód- 
nich wyróżnia się: element czynnie, dający dowód ’ do akcji weryfikacyjnej czynnika społecznego 
swej przynależności narodowej, następnie element’ stworzy niewątpliwie najlepsze warunki po temu, 
świadomy swego pochodzenia, ale w życiu narodo- by w jak najkrótszym czasie tysiące, naszych braci 
wym aktywnie nie zaangażowany, dalej Polacy znalazło się w wielkiej wspólnej rodzinie narodu 
zgermanizowani, lecz dający gwarancję możliwości' polskiego. ,

Wtorek, dnia 26 lutego 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki •*— Aleksandra
Kalendarz słowiański — Mieroslawa

Uwaga! — Uczestnicy wycieczki 
w Karkonosze

Z powodu zawalenia się mostu kolejowego na 
Odrze pod Wrocławiem, wycieczka uda się do 
Karpacza nie przez Wrocław, lecz pł-zez Lignicę. 
W związku z tym wyjazd nastąpi dziś o godz, 
20-tej. Zbiórka o godz. 19-tej na Dworcu Głów­
nym przed kioskiem informatora w dużej hali 
drewnianej.

Zniżkowe przedstawienie „Wesela1*
Chcąc umożliwić szerokim kołom czytelników 

Głosu Wielkopolskiego" oraz członkom Spół­
dzielni Wyd. „Czytelnik" zobaczenie „Wesela" j 
Stanisława Wyspiańskiego, wystawionego z wiel­
kim pietyzmem przez Teatr Polski, Spółdzielnia 
iWyd. „Czytelnik" zakupiła przedstawienie w 
czwartek, 28 bm.

Członkowie Spółdzielni mogą otrzymać bilety 
w cenie od 10,— do 40,— zł w biurach Spół­
dzielni Wyd. „Czytelnik", ul. Wyspiańskiego 10. 
Czytelnikom „Głosu Wielkopolskiego" Spółdziel­
nia przyznaje 25 proc, zniżki od normalnych, cen 
biletów.

Sprawa volksdeutschów
Jedno z najważniejszych zagadnień naszej po­

lityki wewnętrznej, interesujące szczególnie Wiel- 
kopolskę, a mianowicie sprawa volksdeutschów 
będzie tematem kolejnego wykładu z cyklu „Po- 
pularnó-naukowych śród „Czytelnika".

Prelegentem będzie prokurator Sądu Specjal­
nego, Wacław Jonsik, członek Głównej Komisji 
dla badania zbrodni niemieckich w Polsce.

Wykład odbędzie się w środę, 27 bm., o godz. 
17-tej w sali Teatru dla Młodzieży przy ul. św. 
Marcin 8. — Bilety w cenie 20,— i 30,— zl na­
bywać można w biurach Spółdzielni Wyd. „Czy­
telnik", Wyspiańskiego 10, oraz w Księgarni 
„Czytelnika", przy ul. Armii Czerwonej 1.

Dla członków Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" 50 
proc, zniżki. Bilety ulgowe nabywać można tylko 
przy ul. Wyspiańskiego 1Ó.

Aktualny odczyt
Dziś o godz. 18-tej odbędzie się w auli Aka­

demii Handlowej (II ptr.) odczyt o wybitnym 
przedstawicielu rosyjskiego ruchu wolnościowego 
Hercenie. Wykład został zorganizowany przez 
towarzystwo przyjaźni polsko-radzieckiej, a pre­
legentem jest dr Czesław Latawiec. Słowo wstę­
pne wygłosi prof. dr M. Rudnicki. Wstęp wolny.

Gdzie była prakolebka Słowian?
Chcąc umożliwić poznanie najdawniejszej prze­

szłości i kultury naszych przodków przedhisto­
rycznych, urządza Muzeum Prehistoryczne w 
Poznaniu cykl wykładów z zakresu pradziejów 
Słowiańszczyzny i Polski. Pierwszy wykład, wy­
głoszony przez dyrektora muzeum, prof. dra Jó­
zefa Kostrzewskiego, przedstawi zagadnienie po­
chodzenia i prakolebki Słowian, którą Niemcy 
tendencyjnie umieszczali gdzieś w bagnach Pry- 
peci, gdy faktycznie znajdowała się ona w do­
rzeczu Wisły i Odry. Wykład będzie ilustrowany 
obficie przeźroczami i odbędzie się dziś o godz. 
J8-tej.

Wszystkie wykłady odbywać się będą w gma­
chu Muzeum Wielkopolskiego (Aleje Marcin­
kowskiego 9) o godz. 18. Wstęp 4 zł, dla mło­
dzieży i wojska — 2,—zł.

Sól na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu stół. m. Po­

znania podaje do wiadomości, że dla ludności 
bezrolnej wydawana będzie na kartki lutowe sól 
w ilości — kat. I ode. 29 różne — 0,4 kg, kat. 
IR — ode. 24 różne — 0,3' kg, kat. II, ode. 25 
różne — 0,4 kg, kat. II R, ode, 11 różne — 0,2 
kg, kat. III, ode. 17 różne — 0,2 kg.

Punktom rozdzielczym nie wolno wydawać soli 
nauczycielom i ich rodzinom, funkcjonariuszom 
pocztowym i ich rodzinom, pracownikom zatru­
dnionym przy wyrębie lasów, traktorzystom, 
pracownikom sądowym i szpitalom.

Konsumenci zobowiązani są odebrać sól do 
dnia 6 marca, ponieważ po tym terminie znaczki 
unieważnia się. Kupcy muszą się rozliczyć do 
flnia 9 marca br. -

Kupcy prywatni też sprzedają 
tanie zapałki

Kupcom prywatnym na terenie Województwa 
Poznańskiego przydzieliły hurtownie spółdziel­
cze w styczniu 1946 r. 6 milionów pudełek zapa­
łek do rozsprzedania pomiędzy konsumentów. 
Skiep, który otrzymał tanie zapałki, powinien 
wystawić część z nich w oknie oraz cenę za 1 
pudełko, aby konsumenci wiedzieli, gdzie mogą 
otrzymać tanie zapałki. Kupcy powinni dbać o 
to, ażeby mieć stale zapałki na. składąie i za­
biegać o odpowiednie przydziały w Oddziałach 

Społem", które prowadzą sprzedaż hurtową. 

Uruchomienie
nowej placówki szkoleniowej

(e) W dniu dzisiejszym nastąpi uroczyste 
otwarcie Państwowego Gimnazjum Telekomuni­
kacyjnego w Poznaniu, którego zadaniem będzie 
kształcenie nowego narybku obsługi telefonów

Do obywateli miasta Poznania!
Wojewódzki Komitet Akcji Pomocy Zimowej 

organizuje w niedzielę, dnia 3 marca br. pow­
szechną zbiórkę uliczną na rzecz ubogich i po­
trzebujących. Gorącym pragnieniem Komitetu 
jest, aby w akcji zbiórkowej manifestacyjnie 
wzięli czynny udział wszyscy najwybitniejsi oby­
watele i obywatelki miasta Poznania wraz z naj­
wyższymi przedstawicielami władz, urzędów, 
partyj politycznych, organizacji społecznych, 
młodzieżowych i zawodowych.

W tym celu Komitet źwraca się do wszystkich, 
którym cierpienie i niedostatek bliźnich leżą spe­
cjalnie na sercu, z publicznym apelem, aby byli 
uprzejmi zgłaszać swoje usługi na cele zbiór­
kowe bądź to pisemnie, bądź to telefonicznie 
(nr 63-72), względnie osobiście w biurach Komi­
tetu przy ul. Chełmońskiego nr 2 w czasie od 
26 lutego do 2 marca br. Włącznie, w godzinach 
od 8 do 15-tej Niechaj nikt nie ociąga się w 
spełnieniu swojego obowiązku społeczńo-obywa- 
telskiego wobec bliźnich, którzy są bez wyjątku 
naszymi braćmi i jak o braciach winniśmy o nich 
pamiętać.

Fundusze uzyskane ze zbiórki zostaną prze 
znaczone na akcję opiekuńczą Miejskiego Komi­
tetu Opieki Społecznej w Poznaniu.
Wojewódzki Komitet Akcji Pomocy Zimowej

Milicja Obywatelska w defiladzie
W niedzielnej defiladzie przed zamkiem wzięła 

udział również kompania M. O. w stalowych 
hełmach. Doskonała postawa defilującej kompa­
nii znalazła uznanie trybuny i publiczności, która 
powitała ją Oklaskami, dając tym samym wyraz 
sympatii, którą nasze społeczeństwo darzy M. O.

Nowa kaplica 
na Osiedla Grunwaldzkim

(w) W ubiegłą niedzielę, w godzinach rannych, 
odbyło się poświęcenie kaplicy pod wezwaniem 
św. Jana Kantego, którego dokonał, w zastęp­
stwie ks. arcybiskupa Dymka, ks. pro-dziekan Le­
wandowski, wygłaszając również okolicznościowe 
kazanie. Uroczystą mszę św. celebrował prefekt 
gimnazjum im. Jana Kantego w Poznaniu — ks. 
Punicki.

Pienia religijne wykonał chór parafialny pod 
dyrekcją prof. Kiichowskiego.

Nowa kaplica, mieszcząca się na terenach da­
wnej „wsi wystawowej" na Osiedlu Grunwaldz­
kim, została odbudowana dzięki staraniom ks. 
proboszcza Aleksandra Woźnego przy wybitnej 
współpracy ministrantów.

i telegrafów. Gimnazjum będzie się mieściło w1 wvł-rvwaniu przestępstw.

Prace Komisji Specjalne] 
do walki z nadużyciami

(c) W dniu 16 bm. odbyła się druga konferen­
cja Komisji Specjalnej do walki z nadużyciami 
i szkodnictwem, przy udziale wojewody dra 
Widy-Wirskiego, inspektorów Biura Wykonaw­
czego Komisji Specjalnej w osobach mgr. J. Za- Poetów 
łęskiego, ob. Chmury, oraz przedstawicieli urzę­
dów państwowych. Konferencję zagaił przewod­
niczący delegatury poznańskiej ob. Ciesielski, 
po czym głos zabrał ob. Załęskj, referując ob­
szernie zadania i uprawnienia delegatury, przy 
równoczesnym omówieniu dekretu z dnia 16. 2.
1946 roku.

W wolnych głosach ob. Wojewoda podkreślił 
fakty niemiłych wydarzeń w życiu codziennym 
i przemysłowo-handlowym. W tych wypadkach 
Delegatura Komisji Specjalnej pąwinna być 
szczególnie zainteresowana, W obszernej dysku­
sji zabierali głos wszyscy przedstawiciele urzę­
dów państwowych, przyrzekając współpracę przy

gmachu Dyr. Poczt i Telegrafów przy Wałach 
Zygmunta Augusta 8 na II piętrze. Przed uro­
czystością otwarcia, na której będą obecni przed­
stawiciele Kuratorium Okręgu Szkolnego, Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów oraz Zw. Zaw. Prac. 
Poczt i Telegrafów, odprawiona zostanie o godz. 
9.30 w kościele św. Marcina przy ul. Fredry msza 
św., a samo otwarcie odbędzie się o godz. 10.30.

Przy tej okazji podajemy do wiadomości, że 
Komisji Specjalna osadziła już w areszcie kilka 
osób którym udowodniono nadużycia i przestęp­
stwa’ Bliższe szczegóły zostaną ujawnione z
chwilą ukończenia śledztwa. . . Augusty i Staałił«w» Z.l.-ntów, Seweryna Styparskiego,

Adres poznańskiej Delegatury Komisji bpec- i Marij $zac i tow. Marii Dudy, Marii Maroszek, Ottona Gą- 
jalnej brzmi: Poznań, ul. Gołębia 1, pok. 348. l«ork», Marii Palach. \

duchowej reasymilacji, wreszcie Niemcy polskie­
go pochodzenia, wprawdzie aktywnie zaangażowa­
ni w ruchu narodowo-socjalistycznym, posiadają­
cy jednak dowody na to, że udział w tym ruchu 
brali nie z pobudek ideologicznych, lecz dla łat­
wiejszego uchronienia swej odrębności narodowej.

Celem rzeczowego i jak najsprawniejszego roz­
wiązania tych zagadnień do akcji weryfikacyjnej 
wciągnięte być winno całe społeczeństwo polskie. 
Z takiego założenia wychodzi też PZZ, występując 
z projektem regulaminu, dotyczącego przeprowa­
dzenia tej akcji. Przyjęcie bowiem jednolitych 
norm postępowania w sprawach weryfikacyjnych 
umożliwi usunięcie nadużyć, krzywdzących lud­
ność autochtoniczną i zapewni jej z dawna ocze­
kiwany spokój oraz da podstawy do uzyskania 
praw politycznych. Regulamin ten, określając do­
kładnie zadania komisyj weryfikacyjnych, stoi na 
stanowisku, że weryfikacja nie zmierza do usta­
lenia tych cech polskości, które wymagane są od 
reszty obywateli państwa polskiego, lecz celem jej 
jest przywrócenie Polsce tej ludności, która prze­
mocą została oderwana od państwa i wtłoczona w 
organizm narodu niemieckiego. Ponieważ ludność 
ta poddana była wpływom wielowiekowej germa­
nizacji i jej więź uczuciowa z narodem polskim 
uległa częściowemu zatarciu, kryterium akcji we­
ryfikacyjnej nie może stanowić zasada jedności 
i wspólnoty krwi (jak u Niemców), lecz jedynie

KALISZ
Kalisz w hołdzie pomordowanym 

przez hitlerowców
(Wo) W niedzielę, dnia 10 bm. odbył się w Ka­

liszu manifestacyjny pogrzeb 48 Polaków bestial­
sko zamordowanych w 1939 r. przez zbirów hitle­
rowskich. W pogrzebie wziął udział dosłownie cały 
Kalisz. W potężnej manifestacji wszyscy Polacy 
oddali hołd zamordowanym współbraciom, którzy 
życie swe oddali za wolność.

Wszystkie organizacje polityczne i społeczne, 
duchowieństwo, wojsko, młodzież, delegacje z po­
wiatu ze sztandarami i wieńcami udali się na 
cmentarz honorowy przy ul. Widok — gdzie pa­
triotyczne przemówienia wygłosili: ks. Sieradzan, 
przedstawiciel P. P, S. ob. Ordoczyński i przed­
stawiciel wojska, po czym zebrani odśpiewali Rotę.

Egzekwie nad trumnami odprawił ks. prałat Ka­
linowski w asystencji kilkunastu księży. Z chwilą 
spuszczania trumien do grobów oddano salwry ho­
norowe.

Dzięki Komitetowi Ekshumacji Ofiar Pomordo­
wanych przez Niemców, na czele którego stoi mjr 
Sobieszczaóski, przeprowadzane są obecnie poszu-

Przełamanie istniejącego jeszcze urazu psy 
chicznego wobec ludności autochtonicznej, zamie­
szkałej na Ziemiach Zachodnich, oraz wciągnięcie

Wtorek, dnia 26 lutego 1946 roku 
W teatrach poznańskich:

T.fttr Wielki, dziś, godz. 18-U — „Kraina utaj echo 
jutro, godz, 18-ta — ,,Straszmy dwór”.

Teatr Polski: diaiś i jutro, godz. 18-ta — „We«ek“,
Teatr Nowy: daić i jutro, godz. 18-fca — „Pensjonat we 

dworze”.
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, goda. 17-4* — ,,Króle- 

wna Śnieżka”, jutro teatr nieczynny.
Miejski Teatr Marionetek: dziś, godz. 15-ta — „Grześ Fu­

jara” (premiera), jutro — teatr nieczynny.
,.Kukułka”, kawiarnia „As”, pi. Woiności 4 — wyetawa 

prac Witolda Gawęckiego — ,.Akwarele, gwaeze, rysunki”. 

W kinach poznańskich:
„Apollo**: godz, 15, 17 i 19-ta — ,.Srebrna flota**; „Bał­

tyk”; godz. 15, 17 i 19-ta — „Czekaj na mnie”; „Moza”: 
goda, 15, 17 i 19-ta — „Parada sporto-wa”; „Rialto”: godz. 
15, 17 i 19-ta — ,,O szóstej wieczorem po wojnie”; „Warta”: 
gedz. 16, 17 i 1.9-4* — „Zdradziecka kuła”.

Program audycji radiowych na dzień 27 bm.
6.55 Program a W-wy; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Pro­

gram c W-wy; 7.55 Program na dzień bieżący; 8.00 Dziennik 
poranny (powtórzenie); 8,15 Muzyka poranna; 8,25 Wiadomo­
ści bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w. opraco­
wanie Renety Dobrowolskiej; 8.40 D. c, muzyki porannej; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Artykuł aktu­
alny; 12.15 Dziennik południowy; 18.30 Program e W-wy; 
13,30 Wirtuozi skrzypcowi; 13.50 Muzyka rozrywkowa; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15,00 VI audycja z cyklu „Symfonie 
Beethovena”; 15.40 Pogadankę pt.: „Toruń — miasto Kooer- 
ndke” wygłosi Zdzisław Wójciak; 15.50 Przegląd prasy wielko­
polskiej; 16.00 Program ź W-wy; 16.45 Kącik Stronnictwa De­
mokratycznego; 17.15 Program z W-wy; 18.00 Koncert poówaę- 

twórcaości Stanisława Moniuszki. Transmisja z Białej 
w Poznaniu; 19.15 Kącik P.U.R.; 

Czwartku literackiego; 19.30 
Artykuł polityczny; 19.40 Dziennik wieczorny; 19.55 Audycja 
Wojewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki; 20.10 Koncert 
e W-wy; 20.45 Pogadankę pt.: „Całop polski w dziejach” — 
wygłosi Zygmunt Dębowski; 21.00 Nadprogram; 21.15 Pro­
gram na dzień następny; 21.20 „Znadie, no to posłuchajcie” 
audycja słowno-muzyczna w opracowaniu Adama Jastrzęb­
skiego. Wykonawcy: ■ Wanda Poleska-Lasukiewiozowa, Woju 
ciech Sypniewski, Tercet żeński i Adam Jastrzębski (forte­
pian); 23,00 Audvcja. rozrywkowa z Łodzi; 28.30 Program 
z W-wy; 23,00 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.15 Hynan 
i zakończenie programu.

Zmiana w programie radiowym
We wtorek, dnie 36 bm., o godz. 13.50—14.55 zamiast mu­

zyki rozrywkowej z płyt nadamy koncert Orkiestry Salono­
wej Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. M. Giżeiskiego.

KOMUNIKATY
Ukazał 9i<

Poznania**. , ...
Miejakiego, Matejki 48/49, pokój 23, Cena egzemplarza 20 xł.

Kolo Polonistów Studentów U. P. urządza w dnśu 26 bro. 
o goda. 20-te.j tradycyjny „Tłuaty Czwartek”, który odbędzie 
sśę w AwU Uniwersyteckiej. Protektorat nad imprezą objęli 
czołowi przbdstawittielo świata naukowego i kulturalnego, 
z Rektorem U. P. prof. dr St. Dąbrowskim na czele. Program 
zostanie urozmaicony występami pary tanecznej Bifctnerówna- 
Kapliński oraz sekcjii Lit. Art. Koła Polonistów, 'Do tańca 
przygrywają dwie orkiestry Popiałkowioza. Wstęp 100,— zi, 
akademicy 50,— zł.

Kierownictwo Uniwersytetu Powszechnego podaje
* ‘ ............................... 1 środę,donioóci słuchaczy i saint er esów anyci, 

bm., o goda. 18.30 w aula Szkoły PowsMechnej przy ul. Ber 
wińskdego (III ptr.) zostanie wygłoszony referat ogólny pt: 
„Kościusako jako bojownik o wolność i równość”. Prelegentką 
je«t mgr Kopeciowe,.

Kura usuwania przeszkód radiowych zorganizowany przez 
Ośrodek Do-kazitałcćmia Zawodowego w Poznaniu wspólnie 
z Dyrekcją Polskiego Radia rozpoczaie się dnia 4. 3. 46 
godz. 16-tej przy ul. Działy as kich 4,

Zebrania w dniu 27 lutego br.
Wielkopolski Klub Filatelistów — godz. 17-ta w sald Domu 
ocatowca, aleie Marcinkowskiego 20.
Męski Chór Kościelny pod wezw. św. Kazimierza Poznać- 

Jeżyce — Zebranie plenarne dnia 26. 2. o godz. 18-tej na salce 
pśwaiiałnej.

Kalendarzyk rozpraw rehabilitacyjnych
Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu odbędą się rozprawy 

rehabilitacyjne: w dniu 26 bm., salą 29 — Józefa i Józefiny 
Strzelczyków; sala 22 — Szczepana, Elżbiety i Heleny Mar­
czyńskich. W dniu 27 bm., sala 29 — Katarzyny i Barbary 
Muth, Jana Heinze; sel« 22 — Marii Kunłzendorf, Walentyny 
Weidner i Marii Raabe. W dniu 28 bm., sala 29 — Zofii 
Jareckiej, Kazimierza i Reginy Woachke, Aleksego Kacz­
marka, Wojciecha Wawrzyniaka; sala 22 — Ingi Grećźyóekiek 
Marii OLejnicaak, Maksymilian* Yołzke, W dniu 1. 3. br., 
sala 29 — Mariana i Zofii Menzel; sala 28 -r- Józefa i Marii 
Ratajczaków, Heleny Majewskiej. W dniu 2. 3. br., sala 29 — 
Hildegerda Wydry, Łucji Sami tko weki ej, Elzy Abr acham, 
Wawrzyna Lehmann; saLa 22 — Jadwigi Sc bauer.

Przed Sądem Specjalnym: w dniu 1 marca, sala 63 — Anny 
Fidelak, Friedy Reimann, Marii Schwartz, Heleny i Aleksan­
dry Buchmann, Stefanii Jauińąkiej, Otylii Taubner, Stefanii 
Klim, Anny Paszko-wiak, Artura Krenza, Władysławy, Leo­
kadii i Anny Kujath oraz Klarr Szajbę. W dniu 5 marca, 
sala 1 — Franciszka Maślanki, Kamilli i Katarzyny Bartach, 
Henryka i Friedy Preus, Leokadii i Wacława Kupś, Tadeusza 
Kwaska i tow. Marii Kieniewicz, Walentego Wiśniewskiego. 
W dniu 8 marca, sala 63 — Józefa Lerch, Anny Hermann, 

Stanisława Zelentów, Seweryna Szyperskiego,

stopień możliwości włączenia danego elementu,(kiwania i odkopywania zwłok pomordowanych Po- 
w duchowy związek z narodem polskim. laków na terCTie Kalis!.a . pov,;atu Miejsc gdzie

zakopywali bandyci hitlerowscy swoje ofiary, jest 
kilką i według doniesień obywateli około 1000 Po­
laków straciło życie w powiecie kaliskim.

Ci, których pogrzeb odbył się w dniu 10 bm., 
zostali rozstrzelani i zakopani na cmentarzu ży­
dowskim przy-ul. Widok. W tych dniach będą 
odkopane zwłoki zamordowanych w lasach w Bier- 
natkach i w Winiarach. Zwłoki trudne są do 
zidentyfikowania, gdyż leżą w ziemi już dłuższy 
czas. Jedynie dobrze .zachowały się buty, po któ­
rych rodziny poznają swoich najbliższych. Dotych­
czas nie udało się odnaleźć zwłok publicznie roz­
strzelanego ks. kanonika Pawłowskiego. Prawdo­
podobnie zostały one przez Niemców usunięte jako 
kompromitujący dowód walki hitleryzmu z du­
chowieństwem.

360 rodzin w tragicznej sytuacji materialnej.
W bardzo trudnej sytuacji znajdują się rodziny 
b. wojskowych 1939 r. oraz rodziny żołnierzy za­
ginionych, o których dotychczas brak wiadomo­
ści. Jest takich rodzin w Kaliszu 360 zarejestro­
wanych w Tow. Przyjaciół Żołnierza, które spra­
wuje nad nimi opiekę. Pomoc jaką otrzymują ro­
dziny wyraża się w dorywczych przydziałach 
produktów żywnościowych, zapomóg pienięż­
nych, oraz poipocy lekarskiej i dentystycznej. 
Wszystko to jednak nie przekracza sumy 300— 
400 zl miesięcznie.

, Celem przyjścia z wydatniejszą pompcą tym 
rodzinom Tow. Przyjaciół Żołnierza zwołało ze­
branie z udziałem kierowników fabryk i zakła­
dów pracy, oraz przedstawicieli społeczeństwa, 
na którym postanowiono, ażeby każdy zakład 
przyjął do pracy kilka rezerwistek wzgl. opodat­
kował się na rzecz Towarzystwa.

MIĘDZYCHÓD
Świadczenia rzeczowe, W dniu 17 i 18 stycznia 

odbyły się zgromadzenia rolników w poszczegól­
nych gminach, gdzie nastąpiło uroczyste dyplomo­
wanie tych rolników, którzy w lOfP/o wypełnili 
świadczenia rzeczowe. Starosta powiatowy ob. 
Górniak wręczył 230 rolnikom dyplomy. Specjal­
nie wyróżniona rolniczka Niedźwiedziowa z gmi­
ny Chrzypsko W. wypełniła swój obowiązek w 
150’,'n już we wrześniu ub. r. W uroczystości dy­
plomowania brali udział przedstawiciele wszyst­
kich władz i urzędów oraz delegat Wojewódzki 
ob. Trejdziak. (jb)

W auli tutejszego gimnazjum odbyło się uro­
czyste zakończenie roku szkolnego, w którym 
półrocze — zaliczono jako cały rok nauki. W 
obecności burmistrza ob. Kineckiego, członków 
Kola Rodzicielskiego i uczni przemawiał dyrektor 
gimnazjum ob. Szczyglowski. Następnie opie­
kunowie klas rozdaK uczniom świadectwa małej 
matury.

W dniu 4, 5, 11 i 12 lutego br. odbędą się 
egzaminy matury licealnej, (jb)

Koło Rodzicielskie przy gimnazjum urządziło 
wieczór taneczny, z którego czysty dochód prze­
znaczono na zakup pomocy naukowych. Zarząd 
Koła postanowił zakupić 35 biletów dla biednych 
uczniów na przedstawienie do Opery Poznańskiej.

(jb)
KROTOSZYN

W styczniu został poświęcony i otwarty Wiej­
ski Uniwersytet Ludowy im. Wincentego Witosa 
w Borzęciczkach pow. krotoszyńskiego. Jest to 
w przeciągu krótkiego czasu czwarta z rzędu pla­
cówka chłopskiej myśli w Wiełkopolsce, zorgani­
zowana przez Wielkopolski Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici". Po uroczystości poświęcenia 
uniwersytetu, przez miejscowego księdza pro-' 
boszcza, aktu otwarcia dokona! organizator i kie­
rownik uniwersytetu ob. Stanisław Sworowski.

Akademicy ku czci Mickiewicza, Prasa i Ko­
nopnickiej. Tutejsze Koło Akademików-Kroto- 
szyniaków wykorzystało krótkie wakacje świą­
teczne, by dołożyć'nową cegiełkę do życia kul­
turalno-oświatowego naszego miasta. W szczelnie 
wypełnionej auli Państw. Liceum im. H. Kołłą­
taja urządzono obchód ku czci Adama Mickie­
wicza, Bolesława Prusa i Marii Konopnickiej. Re­
ferat wygłosił kol. Marian Kusza. Recytowali E. 
i J. Urbaniakowie. Na stronę muzyczną złożyły 
się śpiewy solowe w wykonaniu kol. Hanki Wii- 
koszewskiej i utwory muzyczne odegrane przez 
orkiestrę muzyków krotoszyńskich pod batutą 
prof. H. Duczmala. Całość stała na wysokim po­
ziomie, to też Kołu Akademików-Krotosżynia- 
ków, kierowanemu pr ez kol. J. Urbaniaka na­
leży się pełne uznanie. Spodziewać się należy, że 
w przyszłości takich imprez nasi mili akademicy 
urządzą więcej.

9ię nr 3/4 1946 r, „Orędownika Zarządu stół.
Do nabycia jest w Referacie Prasowym Zarządu

dnia 27
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Dnia 23 lutego 1946 roku zmarła tragiczną śmiercią moja najukochańsza, 
żona, nasza droga córka, siostra, bratowa i ciocia, śp.

z Karolczaków

Aleks ja Straussowa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 lutego br. o godzinie 14-tej 

z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, ojciec, rodzeństwo i rodzina.
Poznań, ulica Marszałka Focha 49 
Szamotuły, Toruń.

__ ______________________  6257

Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego grona w dniu 20» 2. 1946 roku
Prezesa Rady Nadzorczej 

śp.

Antoniego Sokolnickiego
administratora Państwowego Ośrodka Kultury Rolnej w Pawłowicach
Pamięć o Nim pozostanie zawsze w sercach naszych.

„ ZARZĄD I CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ 
«- Spółdzielni Skupu i Sprzedaży Bydła

Rzeźnego i Hodowlanego w Lesznie.

Dnia 23 lutego 1946 r. rozstała się z tym światem, opatrzona 
Sakramentami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, moja 
ukochana żona, nasza najlepsza matka, teściowa, babka, siostra 
i ciocia, śp.

>. z Kordelasińskich

Aniela Ludwika Liberska
w 68 roku życia. -

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 lutego br., o godzinie 
11-tej z kaplicy ąmentarnej na Jeżycach. Msza św. odprawi się 
w' sobotę, dnia 2 marca br., o godzinie 8-mej w kościele św. Flo­
riana na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina.

Poznań, Patrona Jackowskiego 38
Wolsztyn, Wrocław, Bruksela, Szaradowo, Ostrów. 6283

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci naszego nade 
wszystko ukochanego, jedynego syna i brata, śp.

Zygmunta Przybeckiego
odprawiona zostanie

nisza św.
w środę, dnia 27. 2. 1946 roku, o godz. 7-mej w kościele farnym. 

____  , . W nieutulonym smutku
rodzice i siostra

Poznań, Garbary 14.

Zjednoczone Kopalnie Wggfa Brunatnego
i Fabryki Brykietów Ziemi Lubuskiej
przyjmy natychmiast na dobrych warunkach:

Sztygara z prawem prowadzenia 
robót podziemnych,

Samodzielnego montera elektr., 
Elektromonterów,
Górników oraz Pomocników 

oraz do swoich warsztatów mechanicznych: 

Tokarzy metalowców,
Szlifierzy metalowców 

Zgłoszenia: PoZIiaB, lll. Śląska 10

Dnia 24 lutego 1946 roku zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 71, mój najdroższy 
ojciec, teść, dziadek, brat i wuj, śp.

Ludwik Rosi
mistrz rzeźnicki

Eksportacja odbędzie się w środę, 27 bm., o godzinie 9.30 z domu żałoby, 
ulica św. Stanisława 26 (Winiary) do kościoła parafialnego. Po mszy św. 
żałobnej pogrzeb na cmentarz parafialny. x

W ciężkim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuki i rodzina. 

Poznań, Wielichowo, Kościan, Bydgoszcz.

Dnia 23 Krtefo 1946 aaanęła w Bogn, opatrzona Sa. 
kramentaroi św. po ciężkich cierpieniach moja naj­
droższa żona, córka, siostra, synowa, bratowa, szwa­
gier ka i ciocia, śp.

Z Polusów

Maria Patallas
Pogrzeb odbędzie się w środę. 27. 2,, o £o4z. M-tej 

z kostnicy cmentarnej w Górczyriie. Msaa św żało­
bna odgrawi się w so-botę o góda. 8 rano w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu,

W smutku pogrążony
«M4 «,« z rodzinę

W piątą bolesną rocznicę śmierci mojego najuko­
chańszego męża, ojca i brata, śp.

Mieczysława Bykowskiego
architekta

zamęczonego w obozie koncentracyjnym w Maut­
hausen odprawio-tta zostanie za spokój jego duszy 
msza św. w czwartek, 28 lutego Br., o godz. 8.30 w ko­
ściele św. Marcina.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synem i rodziną

Poznań, Górna Wilda 24 m. 10. 6054

Dnia 24 lutego 1946 zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami 
Św., po krótkich cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Franciszek Zamyslowski
b. starszy Cechu Piekarzy, członek honorowy Cechu 

w 84-tym roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzinie 15-tej z 

W nieutulonym smutku pogrążona
rodzina

Września, Otorowo, Katowice
ulica Poznańska 11. -m

domu żałoby.

o-d 110 daf 
PRZODUJE

it-Os . ■ 'i.
CAŁYM S WIECIE i
MlL K A • BITTRĄ<• V ELM A

Pudełka łubiane do maści
Rlltffslkł aPteczne, do perfum ido specy- 
UUlwli\l fików oraż słoiki szklane i porce­

lanowe z przykrywkami stale na 
składzie, 6034

MARIAN MURKOWSKI - Pozna ń, Fredry 1
6084 '

Worki, sienniki, płachty nieprzemakalne,
pokrowce na samochody ciężarowe 
Fartuchy robocze, derki na konie

poleca 5883

PflzWiFaMffe Mfiw i Wfił Jufowycli

Poznań, Przemysłowa 33. Teł. 18-45 

Przyjmuje również worki do naprawy

Energiczny
handlowiec ze wschodu 
przystąpi do spćłiki z 
Lapit, 300.0001,— zł i 
współpracą do poważ-' 
nego przedsiębiorstwa 
handlowego wzgl. prze­
mysłowego. — Oferty: 
,,Gło-s WiełJcopołsłd" nr 
5731.

na stanowisko 
II członka zarządu 
przyjmie ZARAZ

BA.\K LUDOWY

ZakładyCłiemicnw-PrzBinystm
„O Ł S TA R"

W. Kwaśniewski i Ska z o. o. 
KRAKÓW, Łobzowska 5 
Przedstawicielstwo

na woj. poznańskie 
Biuro Dostaw K. GRABOWSKI 

Poznań, ul. Langiewicza 3
604$

f
Dnia 25 lutego 1946 r. zmarł w Bogu, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, brat i szwagier, śp.

Maksymilian Suwalski
dypl. inżynier

przeżywszy lat 65.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy, cmen­

tarza górczyńskiego do grobowca rodzinnego odbędzie 
się w śro<Ję, dnia 27 lutego br., o godz. 15-tej.

Msza św. żałobna w czwartek, dnia 28 lutego br., 
o godz. 7.30 w kościele parafialnym św. Michała.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie i rodzina 

Poznań, Matejki 68, dawniej Pocztowa 28. 6223

+
ochany t<

Adam Wasiewicz
Dnia 22 lutego 1946 r. zmarł namaszczony Olejami 

św. mój drogi mąż i kochany tatuś, śp.

kierownik Urzędu Aprowiz. w Gryfinie 
przeżywszy lat 40.

Pogrzeb odbędzie się w Środę, dnia 27 lutego b 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążona

6253 żona z synkiem i rodziną

W piątek, dnia 22 lutego 1946 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. nasz jedyny syn, bratanek i kuzyn, śp.

Leon Stasiński
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 lutego rb. 
O godz. 10.30 na cmentarzu w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
6252 rodzice i matka chrzestna

3RESTAURACJA I KAWIARNIA £

IJPABK WILSONA"%
❖ Poznań. ul. Marszałka Focha 40. Tol. 64-03 <♦

We wtorek, dnia 26. II. 1946 ❖
odbędzie się *

iTrafttniff Wietzoreit Toyauyskil
połączony z występami wybitnych artystów * 

1 w g od godziny 17-to) da 5-łe| rano, *

6270

Nowoutworzona Składnica 
Państw, Agencji Drzewnej

PAGED
oddz. w Poznaniupoleca: wszelkiego rodzaju drewno

stolarskie • budowlane • opalowe
Poznań, ul, Przemysłowa (pl. Drwęskiego)

Poszukuję

mBesaskonSa
3—5 pokojowego z komfortem.

Remont zwrócę lub sam przeprowadzę. 
Pośrednictwo dobrze wynagrodzę. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" nr 6073
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r~
Taryfa

u irainl linijn i

BANK
Oddział lOaieutódzki ur JłozHOttui

Al. Armii Czerwonej 12 Obok mostu Uniwersyteckiego 
Telefony* 19-70 - 40-80 - 40-81

Organizuje obrót bezgotówkowy — 
Otwiera rachunki czekowe

Wykonuje zlecenia przekazowe miejscowe i zomiejscowe. 
Udziela akredytywy gotówkowe i towarowe.

Przyjmuje do inkasa wszelkie dokumenty. 2-2331. Oplata za jednorazowy przejazd tramwajem lub autobusem . s s s ,
2. Oplata ulgowa za przejazd tramwajem lub autobusem od rozpoczęcia ruchu 

do godziny 8-mej rano oraz za przejazd powrotny w tym samym dniu . .
3. Oplata ulgowa dla młodzieży do lat 14 oraz dla wojskowych bez stopnia

oficerskiego . . . * . k ................................. . #................................2,— zł
4. Opłata za bagaż lub za psa. . ....... , , . 5 8 . 20,_ zł
5. Karta miesięczna na jedną linię tramwajową lub autobusową . , » 5 , 200,— zł
6. Karta miesięczna na dwie linie tramwajowe lub autobusowe 300,— zł
7. Karta miesięczna na sieć tramwajową lub autobusową................................ 400,— zł
8. Karta miesięczna bezimienna na sieć tramwajową lub autobusową , . . 600,— z*
Dla pracowników urzędów państwowych i samorządowych oraz dla młodzieży szkół 
średnich i wyższych oraz dla pracowników fabrycznych udziela się na karty miesięczne 
60% zniżki.

Taryfa wchodzi w życie z dniem 1 marca 1946 roku

.Miejska Uwzttaóska 
J(olej Łlektaicfzna

Silnik elektryczny na prąd 
zmienny 8,5*10 KM., 700-800 
obrotów, 220/380 Volt, kupią

Pańslwowe SaiMm Ki 3
w Poznaniu, ul. Strumykowa 12/13

Telefon 28-90, 28-91 2-361

Śrutowniki
tarczowe i kamienne, krajal- 
nice walcowe i tarczowe do 
kaaz oraz tarcze rezerwowe 
dostarcza zaraz f-a Maszyny i 
Przybory Młyńskie, Poznań, 
Chełmońskiego nr 4 — tel. 
67-08, 5950

Ostateczny termin
wtórnej legalizacji narzędzi mierniczych
Powołując się na komunikat Urzędu Miar z dn. 

21 stycznia br., ogłoszony w „Głosie Wielkopol- 
skim“ nr 20, przypomina się wszystkim posiada­
czom narządzi mierniczych, którzy z jakichkol­
wiek powodów nie otrzymali zawezwania do 
zgłoszenia tychże do następnej legalizacji, że win­
ni zgłosić je w terminie od dnia 1. do 14. 3. br. do

Obwodowego Urzędu Mitu w Poznaniu
Wały Jagiełły 18. sw

Pokost lniany. syntetyczny, 
•leje roślince, namiastki, la­
kiery emaliowe i bezbarwne 
kupię każdą ilość. Jako kon­
sument płacę najwyższe ceny. 
Czesław Urbański, Garbary 
12 m. 9 — Tel. $1-13. 4488

Węglan baru
strącany 50 ton oraz

wazeliną 2dtlą i ciwaug
ca 6 ton sprzedamy, na­
tychmiast. 6147

Spółdzielnia
Poznań, Żydowska 2/3

Bruliony, zeszyty, wieczne pióra 
i części zapasowe, albumy, pamiętniki, 
notesy oraz wszelkie artykuły piś­

mienne i biurowe 
poleca nowootwarta hurtownia

Łajdyk i Gadziński
Poznań, ul. Wroniecka 15

Gips-Kreda-Farby-Pokosty
Art. techniczne

poleca
Drogeria St. Piątkowski

Poznań, ul. Półwiejska 4 «io

••••••••••••••••••••••«••••••••
• Poszukujemy od zaraz •

• 2 MejW Hmtjiiilil-iiiijililrt •
• Sp. Akc. J

pod zarządem państwowym
JS Poznań, ul. Chlebowa 4-8 £
*••••••••••••••••••••••••••••••

Erdal

Instytucja Handlowe
działająca w skali wojewódzkiej, poszukuje:

1. kierownika działa ziemiopłodów 
X kierownika działo artykułów żelaznych I many!

rolniczych
X referenta nasion, oleistych, strączkowych 
4. referenta materiałów budowlanych.

Pożądana znajomość reglamentacji.
Reflektujemy tylko na poważne siły.

Oferty: „Głos Wielkopolski" nr 2-212.

Lekarskie

Lekarz-dentysta — Bronisław 
Grajewski przyjmuje od godz. 
9-tej de 12-tej i od 3-ci ej do 
6-tej al. Dąbrowskiego 44, 
m. 6. 5703

Pomocnica domowa do wszyst­
kiego, zaraz potrzebna. Dobre 
warunki. Po-aneń, Focha 137,

3. 5728

Wolne posady

Pracowników szewskich na 
pierwszorzędną pracę damską 
i męską poszukuje K. Nowak, 
Dąbrowskiego 35/37. 5975

(

Hurtownia
„MANUFAKTURA"

Łódź, Piotrkowska 60, I p.
poleca: artykuły wlókienniczo - galanteryjne 
2-190 w wielkim wyborze - Ceny niskie.

PRZYJMIEMY DO PRACY:
murarzy, cieśli, dekarzy, mistrza 
stolarskiego, stolarzy budowla­
nych, okuwaczy budowl, (ślusa­
rzy), szklarzy, mechanika-szofera

zgłoszenia w biurze
MsiOM raW hodowlanych

L. DURSKI
Poznań, ul. Matejki 67

OGtOSZf Vf4 DROBIŁ K o b to ; Bank 
„Społem" nr 8

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie ed 8-mej raae do 13-tej, w soboty od 8-raej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 18. I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada )

Pianino krzyżowe w dość do­
brym stanie sprzeda A Wie- 
ścicki, Łopienno, pow. Wą­
growiec. 2-220

Fryzjerka siła pierwszorzędna 
potrzebna na wyjazd- Między­
rzecz, Rynek 18. 5669

Monter elektr. 10 kim od Po. 
znania, stacja kolejowa i mie­
szkanie na miejscu. Zgł. Po­
znań, Spokojna 12, m 6. 5938

Poszukuje pracy za gospoda­
rza kawaler 33 łata. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5633

Kucharki do restauracji dwór- 
cowej Kostrzyn n/Odrą po­
trzebne, Zgłoszenia Glinka, 
Wrocławska 26. 5673

Czeladnika —■ oczni przyjmie 
Marciniak, miwtrz kołodziej­
ski, Mostowa 20, narożnik 
Bohaterów. 5918

Gospodyni może się ogłosić od 
zaraz. Informacje Marszałka 
Focha 64 Kwiaciarnia. 5616

(czeladników) przyjmie Cech 
Fryzjerów, Wałbrzych, Dolny 
Śląsk, M. Żymierskiego 4.

5585
Księgowy wykwalifikowany 
(kawaler) do prowadzenia 
księgowości w Spółdzielni 
potrzebny natychmiast. Ofer­
ty z odpisami świadectw u- 
prasza się nadesłać do „Głosu 
tWieikopotokiego" nr 2-231.

Gospodarstwo rolne priyjmie:
Bojer kę, obsługa krów, -świń. 
Dziewczynę, prace domowe. 
Mężczyznę do koni Chętnie 
rodziną na ordynarię. Poje­
dynczych według umowy. O- 
ferty „Głos Wielkopolski" 
nr 2-239.

Poszukuje «ę solidnego, sa­
motnego magistra farm z dłu­
goletnią praktyką na stanowi- 
elco kierownika wagi. dzier­
żawcy apteki. Oferty: „Głos 
wielkopolski" nr 5757.

Pomocnik i uczeń krawiecki 
od zaraz. Długa 12 m. 9. 5985

Marszantka samodzielna — 
Krystyna Fredry 6. 5991

Technik dentystyczny z upra­
gnieniem potrzebny jako kie. 
łoWk lałładn ieotyłtyctre- 
go w mieście powiatowym. — 
Oferty i świadectwa kierować: 
„Głos Wielkopolski" nr 5925.

Szofer-meehanik sunńenny po­
trzebny od zaraz. Zgł. Ke- 
SRUAatna Kasa Oszczędności 
Powiatu Cbodmeskieg© w Cho 
_d«e*y._________________  5936

Urzędnika bankowego z prak- 
V i od rarae.
Zgł. Komunalna Kasa Osaczę, 
dnośoi Powiatu CEodzfeskiego
W Chodzieży. »33

Dzłewczyaa do prac domo­
wych. Zgłaszać stę ed 3-oiej, 
Jeżyce, Sienkiewicza 9, m 6.

6849

Poszukujemy na powiety: Ra­
wie®, Gostyń, Wolsztyn, Wscho 
wa, Krotoszyn, zbieraczy jaj. 
Lesnczyński Dom Eksportu i 
Importu, Czesław Szydłowski, 
Leszno, Narutowicza 62, tel. 
473, 6827

Pomoc domowa, czysta, uczci­
wa, sierota do 2 osób naraz. 
Wodna 21, skład odwieźy.

5999

Maszynę słupkową sprzedam, 
Wierzbięcice 16, m 19 . 5978

Dziewczyna ed naraz, bez spa­
nia, do wszelkich prac domo­
wych. Dąbrowskiego 39. re­
stauracja. 5965

domowych potrzebna. 27 __ 
dnia 16, m 28, od godz. 4—6

2-302

Ucznia z zamiłowaniem do ku. 
pdectwa, syna uczciwych ro­
dziców posmakuje Hurtownia 
towarów spożywczych Of.: 
..Głos Wielkopolski’ nr 5961.

Pomocnik kowafeki potrzebny 
od zaraz. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 5928.

Młodsza dziewczyna do prac 
domowych potrzebna. Staszi­
ca 18, m 2. 5916

Potrzebny młody dregiaśa na 
wyjazd pod Warszawę, Wa­
runki dobre. Zgłoszenia w 
godz. 18—12, Poznań, Drzyma­
ły 20, m 3, fUłaaka. 5912

Poszukuje się do dniało ksfę. 
gowoóoi poważnego przedsię­
biorstwa młodej siły biuro­
wej, biegłej w piernata na ma­
szynie, z ładnym charakte­
rem ptema. Oferty: „Głos 
.WtclkopoWtt" er M21.

Kapelusznik do faso nawania 
kapeluszy damskich, męskich 
zaraz potrzebny. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 5910.

Zaraz potrzebna pracownica 
domowa dobrym gotowaniem 
referencjami. Matejki 60, m 6. 
godz. 11—12. 5986

Kaięgowy(a) rutynowana, sa­
modzielna siła z dłużizą prak­
tyką. Zgłoszenia T. Przyjaciół 
Żołnierza, Poznań. Grottgera 
2. 6144

Dziewczyna do wszystkiego z 
gotowaniem. Półwiejska 3/5:

6129

Chłopiec do posyłek lub uczeń 
do interesu zbożowego po • 
trzebny. Oferty „Par" Poznań. 
Ratajczaka 7, pod 2.561. 6128

Tapicerzy potrzebni od nar aa 
na stałą pracę. Zgłoszenia 
37 Grudnia 5 w podw. T, 
Wojciechowski. 6122

Gosposia potrzebna. Wielka 
18, m 10. 6117

Marszantka siła pierwszorzęd­
na os kierowniczkę pracowni 
potrzebna do Torunia. Adres 
i warunki wskaże Dębówska, 
Szymanowskiego 18. 6128

Gosposia ’z gotowaniem do 
małej rodziny, raczej młod­
sza. Panienka-dziewczynka do 
dnieci na kilka godzin. Wierz - 
bięctce 19, m 5. 6108

Inteligentna panienka młodsza 
de ekspedycji w sklepie pa­
pieru. Zgłoszenia; Półwiejska 
28. 6183

Dzielny ogrodnik, dużą prak­
tyką, dobre referencje potrze­
bny zora*, ogród 5 ha. Zgło­
szenia Izba Rolnicasa, Grott­
gera 4. 6071

2 pomocników z branży źe- 
lażnej do działu hurtów, i de- 
tafiomeg© poszukuje F. Sto­
biecki, skład żelaza, uznany 
przez Centroatai, Ostrów
WlŁp. 6066

Scuka posady

Mam wykształcenie średnie, 
przyjmę .pracę biwową od 
zaraz. Łaskawe oferty: „Głos

LWlkepoloki" w 687d.

Kupiec branży spożywczej, 
rzutki organizator, dotychczas 
na stanowiskach kierowni­
czych, poszukuje posady w 
bandu lub przemyśle. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5830.

Poszukuję posady jako stróż 
lub podobną, mieszkaniem. 
Ignacy -Kamiński, Żarska 53, 
Stairoł ęka. 6058

Chłopiec 16 lat, sierota szuka 
pracy lub nauki z utrzyma­
niem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 6813,

Panna znająca maszynę z kil- 
kuletnią praktyką biurową po. 
szokuje posady. Of,: „Głof 
Wielkopolski" nr 6005

Pomocnica lekarska, biegła 
także w laboratorium poszu­
kuje posady. Oferty: ,,Gło«s 
Wielkopolski" nr 5998.

Mistrz rzeźnioki poszukuje 
pracy. Of.i „Głos Wielkopoł-

Ogrodnik żonaty, 17 łat prak­
tyki, wykwalifikowany wa­
rzywie, Kwiatach. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 5955.

Kasjerka rutynowana poszuku­
je pracy, brani* obo-jętaa. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2-270.

Szofer lat 48 na oeobówkę łub 
półcdęiarówkę. Franciszek 
Kozak, Siedmioregowo, poczta
Borek, pow. Gostyń. 6894

Gospodyni samodzielna w śre­
dnim wieku, z szkołą gospo­
darczą, długoletnią praktyką 
we dworze szuka posady, naj­
chętniej na majątku lub do 
samotnych osób. Oferty skie. 
rować ,,Gło« Wielkopolski" 
nr 6187.

Inteligentna po trzydziestce, 
czysta pedantyczna domałer- 
ka, przyjaciel domu, wszech­
stronna znajomość gospodar­
stwa domowego, bardzo dobre 
gotowanie, poprowadzi eamo- 
dzinlnie kulturalcy dom. Wa­
runek towarzyskie traktowa­
nie. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 60W,

Nauka Sprzedaże

Półroczny Kurs Handlowr za­
pisy: Prywatne Koed. Kursy 
Handlowe Skrzypczak — Ja- 
'roszkiewiczowej, pl. Wolno­
ści 2. - 50S8

Krawaty i szale „Rokoko* 
sprzedaje hurtem. Wytwórnia 
Krawatów „Rokoko". Poz­
nań, Ogrodowa 4, tel. 23-32

1879

Ksrsy Handlowe rozpoczynam 
4 marca. Prywatne Kursy Han­
dlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33, tel. 4847. 5307

Meble różne okazyjne — Ma­
gazyn mebla Stefan Janiak, 
Rybaki 6.* 3119

Szkoła- tańców — plastyki, 
bałeimirtrza Szczurka-Szczur. 
kowej, Przecznica 3, m 8.

5948

mulatory, baterie, sprzęt elek- 
trotechniczny najtaniej Radio­
mechanika, Roman, św. Mar­
cin 25. telefon 12-38. 4975

Stenografia pisanie masevną. 
Matejki 38, m 12. 5922

Maszyny do pisania przerabia- 
my na układ potoki nowymi 
fabrycznymi czcionkami. — 
W. Chrzanowski, plac Wol­
ności 2. 5502

Szkoła tańców Adeli Szczwr- 
kówny, Jana Szczurka, Aleje 
Marcinkowskiego ito, parter.

5628 Materace i dreltozki Pertek 
Wrześniewicź. Ratajczaka 7,
I ptr.. telefon 36-31. 5339Wakuję lekcje na kursach 

maturalnych, uł. Osbroroga 24, 
tet 64-16. 5979 Maszyny do pisania przerabia­

my na układ potoki Na pro­
wincję wysyłamy mechaników 
przy większei ilości maszyn, 
w. Chrzanowski, płac Wolno­
ści 2. • 5503

Karty pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal. 
cami Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań, . Al. 
Marcinkowskiego 26, dla za­
miejscowych kursy listownie.

6017
Obuwie dziecięce wszelkiego 
rodzaju stałe na składzie. 
Wodna 14. 5648

Osobiste Skład towarów spożywczych 
mieszkaniem sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
nr 5545,Oddam 5-niego chłopczyk* na 

własność. Michał ewicz, Kio- 
nówiec, p. Leszno. 5989 Hartownia Tekstylno Galan. 

teryjna Nowicki f S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 6. Jedwabie, ba­
wełna, bielizna damska, poń­
czochy itp. 2-244

Pończochy, te nasza specjal­
ność. Ceny reklamowe. Nowe 
stopy wprawiamy. Oczka pod- 
neoimy fachowo, starannie. 
„Ewa", ul. Spokojna 5„ I ptr. 
(przy Mars®. Focha). Firma 
przedwojenna. 5842

Papa, lepnik, smoła, dachów, 
ki, paoiaki, cement, wapno 
hydraoliczoe w bryłach i ga­
szone, sufitówki. Wierzbięci- 
ce 38, składnica. 5765Milicjantom H komisariatu, 

Zenonowi Jankowskiemu i Jó­
zefowi Rynkowskiemu dzięku­
ję za szybkie wykrycie spraw- 
ców kradzieży (w 9 godzinach). 
Restaurator Roman Nowak. 
Niegolewskich 7. 5852

Aparat do spawania autogen., 
narzędzia kowalskie, sprzedam 
z powodu wyjazdu. Wiado­
mość: Kościelna 48, m. 3.

5689

Ostrzeżenie, Ponieważ żona
moja Walentyna z Kaczmar­
ków Półtoeaczkewa opuściła 
dom i dzieci, za długi jej nie 
odpowiadam. Franciszek Pół- 
toraczyk, inwalida, Krotoszyn 
Stary, pow. Kretoesrya, A-267

Skład papieru, papierosów i 
zabawek z towarem i kompl. 
urządzeniem dobrze zaprowa­
dzony w pow. mieście w ryn­
ku — sprzedam Adres wska. 
łe? „Głos Wielkopolski" nr 
548L

Skład z urządzeniem* Marsz. 
Focha przed Palacza, wiado­
mość M. Focha 74 Restau. 
racja „Cołombina". 5788

Platformy używane, ogumio. 
ne, 80 etr, 30 ctr. Fabryka 
wozów, Rybaki 4/6. 6064

Łóżka żel am«, materacami, 
tanio. Wyspiańskiego 38/3.

6040

Maszyny biurowe, Pieprzy- 
eki, Poznań, Marcinkowskiego 
26, kupno—sprzedaż—naprawa

6016

Wirówka de mleka „Alfa- 
Laval" nowa, 750 Itr, ręcz­
na, korzystnie do sprzedaży. 
Zgł. do f-y Maszyny Młyń- 
skie, Poznań, Chełmońskiego 
4, tel. 67-08. 5949

Gabinety, jadalnie, sypialnie 
i kuchnie najkorzystniej Prrv- 
byfeki, Szewska 20. 5587

Podkowy, wiadra ocynkowa­
ne, blachę cynkową, palniki 
karbidowe, przekłuwacie do 
palników, struny stalowe „a" 
i poleca Leszczyński, Dom 
Eksportu i Importu. Czesław 
Szydłowski, Leszno, N ani to. 
wieża 63, tel. 473 6026

Dom placem, 1.008 m*. 3 po­
koje, kuchnia, sprzedam, cena 
375.000. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10, teł. 36-75. 6021

Centrokomis: Kasa National, 
opona samochodowa okazyj­
nie sprzeda Marcinkowskie­
go 19. 6015

Frakowe ubranie, dog. nowe 
na figurę 48 sprzedam. Jaro- 
chowskiego 32, m 6, od 17— 
19-tej. 6012

Biurka, łóżka, szato, bufet, 
gotowsinia, fotele. Józefa 3, 
m 11. 6004 j

Gramofon szafkowy z płyta­
mi. Patr. Jackowskiego 31, 
m 15. 5997

Sprzedam aparat Ezpres do 
parzenia kawy. Pocztowa 14, 
- e 5995

Wannę białą, ernal. oraz piec 
do łazienki na węgiel. Adres 
wskaże „Głoe WiełknpoWu"

ację ze #a- 
ką w śródmieściu. Of.: „Głc3 
Wielkopolski" nr 5994.

Sprzedam komplet do Iowie, 
nia ryb. Chociszewskiego 21.

Sprzedam 11 okien oszklr 
nych, podwójnych, 1 m 36X8? 
cm. 27 Grudnia 11, m 7. 59S -

Parcela na Górczynae, w po­
bliżu ul. Palacza na sprzedaż. 
Spółka Osadnicza, Plac Wol 
ności 15. pok. 19. 5973

Sprzedam maszyny tryk ©■tar- 
skie w dobrym stanie. Of ?• 
do „Głosu Wielkopolskiego " 
nr 5967.

Sprzedam restaurację, kawiai 
nię. Adres wskaże „Głos Wiel • 
kopolski" nr 5966.

Meble, kuchnia, kanapa, sza- 
fonierka, krzesła, stoły, łóż­
ka, lustro. Jasnogórska 47.

5967

45.600 skład spożywczy, tcwe. 
rem, mieszkaniem. AdTc 
wskaże „Głos Wielkopolski ‘ 
nr 5941.

Sprzedam radio 5-lampowc, 
prąd zmienny, aparat do pe 
rżenia kawy, uniwersalny, pie­
karnik elektryczny. Kossak 
4, ra 6. - 5935

Lodówka elektryczna now 
na sprzedaż. Kanałowa 10. ni 
16a. I ptr., od 17—18-tej. 592

Maszyna do pfoenia. kasa re­
jestracyjna. waga niemowie 
ea. Jóżkowiak, Fryderyk 
Skarbka 20. 592 ,

Sprzedam motocykL setkę, 
motor Saksa, w dobrym sta 
nie. Różana 21. m 5. 9914

Skład spożywczy, zaprowa 
dzony, mieszkaniem i magier 
sprzedam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 5908.

Zamknięcia do butelek: por­
celanowe, kapsle do piwo, 
gumki, węglik, poleca f-a K.

, Jeneralozyk, Poznań, Matej.
I ką 53, tek 62-tó, 9988
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Kupna

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze artykuły biurowe 
kupujemy. Kochanowicz Ska. 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 3244

Kauczuk naturalny kupuje 
stale, płaci najwyższe ceov 
„Hatech” — św. Marcina 65.

3794
Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski św Maron 18. 4364

Okretkową maszynę kupię. 
Ogrodowa 4, m. 8 . 3949

Cyrkle, przybory rysownicze 
— szkolne — pióra — ołówki 
kupuje Księgarnia Gierczaka 
G Wilda 59 3179

Radioodbiorniki, lampy radio­
we, wszelki sprzęt radio­
techniczny kupuje Radiome­
chanika, Poznań, św Marcin 
25 telefon 12-38 4976

Gąrderobę męską i materiały 
kupuje Feliks Konieczny Po­
znań. Dąbrowskiego 46, tel. 
34-61, wejście z Rynku Je­
życkiego. 4964

Worki mączne kupię Centrala ( 
mąki. M. Focha 31. 5256

Srebrne wyroby złote, obrazy 
porcelanę, wszelkie starożyt 
ności, kupuje — przyjmuje ko 
mis „Lamus" Sieroca 5/6.

5345

Nakrętki, tuby, buteleczki ku­
puje „Tur” Wały Leszczyń­
skiego 11. 5385

Maszyny do pisania, liczenia 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy. W. 
Chrzanowski, plac Wolności 2.

5501

Kopimy drzewo na regały, kan­
tówkę -i szalówkę „Herbaria” 
Pocztowa 14/15. 5694

Wszelkie woski, parafinę, 
barwniki kapuje „Orion” Po­
znań, ul. Poznańska 12. 5682

Kapię futro karakuły, tarki, 
sile, lisa srebrnego, niebie­
skiego, rudego i inne, mate­
riał bielski, ubranie Poznań­
ska 24, sklep 3. 5847

Imię i nazwisko

L. Artur Frohłdch

2. Jerzy Wapmarek

3. Katarzyna Dolatowa 
z d. Drulkowska

4. Maria Konojacka 
z d. Krzywicka ,

5. Irena Koziełek

6. Maria Koziełek

7. iMaria Szubert
8. Fryderyk Ohly

9. Antonina Buczkowska 
z d. Kloth

10 Teodor Buczko wsuń

11. Elżbieta Miłkowska

12 Berta Heinke 
z d. Kruger

13. Władysława Hoffmann

14. Bronisława GoMing 
z d. Szmidt

16. Semmler Bronisława
16. Paweł Frencel

17. Florentyna Schańte 
z d. Juskowska

18. Jan Gens
19. Karol Zedler

20. Katarzyna Zedler
z d. Przybyszewska 

'21. Ludwik Formański

Piłę motorową (benzynową)
do poprzecznegoprzerzynania 
drzewa okrągłego kupię. Tar­
tak ul. Raczyńskich 5/8. 5543

Fornier dębowy, dyktę — 
większe il°ćci zakupi Centrala 
Mebli Giętych i Biurowych 
Konieczny. Wrocławska 7.

5568

Kopię sklep lub kiosk w ru­
chliwej okolicy Branża obo­
jętna Oferty .Głos Wielko, 
polski’ nr 5571.

Kapię dom z ogrodem lub 
gospodarstwo rolne w Po­
znaniu. Adres wskaźe .Głos 
Wielkopolski” nr 5600

Dźwigary budowlane prostuje 
i kupuje fa T. Czajczyński, 
Dąbrowskiego 89, tel. 20-14.

5602

Kapię dom piętrowy z ogro­
dem raprowincji. — Oferty: 
,Głos Wielkopolski” nr 5769.

Szlifierki, tokarnię, narzędzia 
kupuję, ślńsarnia — Feliks 
Lisiecki, Piekary 4. 5613

Kapię parcelę lub domek 
okolicy Poznania. Oferty plv. 
szę kierować do „Gło« Wiel­
kopolskiego” nr 5926.

Radioaparat super stalowe
lampy zmienny prąd kuoię i 
lodówkę elektryczną. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 5943,

Jęczmień stale kupuje Palar­
nia Kawy Małachowski — Żu­
rawia 19/21 (przy Rynku Je­
życkim). 6008

Motorek kajakowy i ślizgow­
ca. Łąkowa 7, m, 10 5724

Kapujemy kalafonię, wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne. oleje płynne i mazi­
ste, będąc konsumentem, za­
płacimy najwyższe ceny Fa- 
bryka Lakierów. Poznań, św. 
Wawrzyńca 47, telefon 21-20

2-208

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku­
puje i sprzeda je f-a ,,'EM.KA”. 
Poznań Wrocławska 30, tel. 
26-52. 6018

Data
urodzenia

Skład z towarem, mieszka­
niem: Łąkowa 7, m. 10. 5725

Blachę cynkową, ocynkowaną 
kupię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5767.

Lłsa srebrnego kuoię. Oferty 
„Gfcw Wielkopolski” nr 5768.

Kapię maszynę do ziko wania 
blachy. Oferty ,,Głos Wielko­
polski” nr 5784.

Okucia budowlane, gwoździe 
oraz narzędzia wszelkiego ro­
dzaju kupuje stale Hurt Polski 
Poznań Wrocławska 14. 5546

Wózek ręczny, dwukołowy, 
o większej platformie kupi­
my. Poznańska Fabryka Wor­
ków, Przemysłowa 33. 6037

Kapię tokarnię 2-metrową, 
Zgłoszenia „Par ’ Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod 2.502. 6031

Zegarek damski, ręczmy, no­
woczesny. kupię. Oferty,.Par” 
Po zmam, Ratajczaka 7, pod 
2.542. 6029

Tekę do akt skórzaną Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5996.

Kuplę cegłę. Oferty z poda 
niem ceny franko wagon. Mey 
za, Kościan, Gostyńska 15,

5992

Korki kupuje, przerabia f-a 
K. Jeneralczyk. Poznań, Ma. 
tejki 53, tel. 62-66. 5989

Kupno, sprzedaż oraz napra­
wę motorów elektrycznych u- 
•kutecznia ..Energia” Poznań, 
Pocztowa 23, tel. 34-92. 5969

Kupimy silnik prądu stałego 
10—12 KM, 115 Volt, 1000 lub 
1500 obr/min. „Energia" Po­
cztowa 23, tel. 34-92. 5968

Teksy maszynowe, sztyfty, 
podkówki, blaszki ochronne, 
gwoździe, ezpilarki, igły ma­
szynowe, części zamienne do 
maszyn do fabrykacji obuwia 
kupuje Biuro Handlowe, Łu­
kaszewicza 1. 6000

Samochód ciężarowy, 3—4 te­
ry i maszynę do sortowania 

prześwietlania jaj kupi Le- 
szozyński Dom Eksportu i Im­

portu, Czesław Szydłowski, 
zno, Narutowicza 63, tel.

473. 6025

OGŁOSZENIE

1 Obecne 
mi e jsce zam i esak ania

Pianino dobre kupię ewtl. od-
dam tyt wdkty radio. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 5959

Kanapę nowoczesną lub kom 
płetay garnitur klubowy ku. 
pię. Oferty: „Głos Wielko­
polski ‘ n r 5958.

Motocykl w dobrym stanie 
kupię. Zielona 1, m 8, Macie­
jewski. 5954

Czarodziej (forma babkowa) 
elektryczny kupię. Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 5932

2 łóżka metalowe kuoię. Kar­
łowski, Gajowa 4, Astra, tel. 
75-28. 5<\?l
Bryczesy, średnia figura. Sie­
miradzkiego 3a. m. 4. 5917

Zamiana
3 pokoje kuchnia ogród, me­
blami śródmieście Odolanów 
zamienię na Poznań. Szama­
rzewskiego 38 jn 13 Jeżvce.

' 5556
Dwa pokoje, kuchnia, aleja 
Hetmańska., na trzy z kuch- 
nią przv ruchliwej ulicy, Of.: 
„Głos Wielkopolski" nr 5929.

Mieszkanie 3 pokojowe Gnie- 
mo, na nodobne. Poznań. 
Ofcrtv: „Głos Wielkopolski” 
nr 6092.

2 platformy 4—5 t. na żelaz­
nych obręczach sprzedam lub 
zamienię na ogumione 3—4 
t. Oferty: ..Głoś Wielkopol 
ski" nr 6070.
Z”mieni“ 4 pokoje z kuchnią 
i łazienką w nowych blokach 
kolejowvch na 2 pokoje z ku­
chnią tvlko dla kolejarza. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 6126.

Wolne (obalę
6j umeblowany samotnemu 

panu na stanowisku wynajmę 
własna pościel. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 5931.

W Gnieźnie odstąpię skład 
rzeźnicki z warsztatem, z po­
wodu wyjazdu, wiadomość 
Gniezno, Rooserelta 6, m 3. 
_____ 5923
Odstąpię pokój kuchnią. Jeży­
ce. Przybory Szewskie, Śnia­
deckich- 1. 6137

Miejsce zamieszkania
w chwili otrzymania 

wykazu
Miejsce zamieszkania 

w dniu 1. 1. 1945 r.

Szuka lokalu
Szukam 2 pokoi z kuchnią 
za zwrotem remontu Cena 
obojętna. Podgórna 6 skład 
galanterii! * 5416

Lokali na skład, __ „
wzgl. biuro Śródmieść!. __
Łazarz. Centrala Mebli Gię­
tych i Biurowych, Konieczny 

5567Wrocławska

magazyn,

Niekrępującego kilka dni mie­
siącu cena obojętna. Oferty 
„Par" Ratajczaka 7 pod 2.464

 5674
Rodzeństwo — studenci pokój 
w śródmieściu’z używalnością 
gazu Zgłoszenia ,.Par” Po. 
znań. Ratajczaka 7 pod 2.229

4633
Mieszkania 2—3 pokoi kuchnią 
łazienką poszukuję, zwrot ko­
sztów. Oferty „Głos Wlkp ” 
nr 5643.

2 studentki poszukują pokoju 
zaraz, może być utrzymaniem 
Of. „Głos Wiefkop.” nr 5785

Mieszkania 2-pokojowego szu­
kam. Koszty remontu zwrócę. 
Zgłoszenia „Par” Poznań, Ra. 
tajczaka 7, pod 2.549. 6038

Pan samotny szuka ooko-ju u- 
meblowanego, śródmieście. 
Oferty „Par" Ratajczaka 7, 
pod 2.547. 6035

Student, muzyk poszukuje po­
koju fortepianami, w zamian za 
lekcje. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 5933.

Student szuka pokoju umeblo­
wanego, okolica Jeżyce, śród­
mieście. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 6009.

Kleryk poszukuje mieszkani? 
dla rodziców — pokoju z ku. 
ćhnią lub możliwością gotowa.

Z<?ub?
W dniu 20, 12. 45 r. została 
znaleziona przez strażnika 
S. K. P. posterunku Konin 

a-iizka brązowa z zawarto­
ścią. Zainteresowana osoba 
winna się zgłosić na tutejszy 
posterunek S. K. P. po od­
biór takowej. 6003

Imię i nazwisko

Skradzione prawo jazdy nr
8449 na nazwisko Tadeusz Ko- 
tldński unieważniam 5481

Unieważniam zaginiony wek­
sel na sumę 1000,— zł z pod­
pisem Józef Urbański i Aurę- 
lia Urbańska. M. Sendra. 
poczta Gułtowy pow. środa 
_________ 5418

Unieważniam dowody na naz­
wisko kena Genowefa Koz- 
łówna. 6051

Pan, który we wtorek oopoł. 
zabrał tekę brązową ul. Wo­
źne, y proszony jest o oddanie 
z zawartością za wynagrodze­
niem. Żukowa 30, m 22. 6050

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną 9. 3. 45. R. K. 0. 
Szamotuły, nazwisko Tadeusz 
Wojtaszek, zamieszkały 5ta- 
ra Dąbrowa, pow. Nowy- To­
my*!. 6032

Skradzione dokumenty osobi­
ste Ireny Priwiardowskiej, 
unieważniam. Zwrot wynagro­
dzę. Pomorska 8 lub Padere­
wskiego 11 (Nowa). 6028

Zaginęła książeczka wojsko­
wa nr 24859 na nazwisko Jur­
czyk Jan. Znalazcę proszę o 
zwrot. Strzelecka 29, m 34.

6023

Zgubiono wojskową kartę 
iestracyjna R.K.U. Bydgoszcz 
o^az inne dowody na nazwi­
sko Edmund Nieszkowski, któ 
re unieważniam. 601'l

Unieważniam zaświadczenie 
rejestracyjne zagubione. Fr. 
Sołtysiak, pow. Śrem, D-zo- 
ne*. 6006

Unieważniam legitymacją po­
cztową oraz zameldowanie po. 
licyjne. Maria Buraodt, 5993

Zgubioną torebkę, zawartością 
papierów osobistych, doku­
mentów pobytu w Żabikowie, 
kartę meldunkową na nazwi­
sko Franciszka Marciniak, 
zwrot wynagrodzę. Sienkiewi­
cza 3, m 3. 5982

Wszelkie papiery kolejowe i 
wojskowe na nazwisko Sta­
nisław Schmidt Poznań, ul. 
Dębiecka 28, zgubione dnia 18. 
2. 46, unieważniam. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot.

5956

Data 
urodź enii

29. 1. 1904 Poznań, Szamarzewskiego 55 

15. 9. 1926. Po-znaA. Dębiecka 6 m. 3 

5. 2. 1885 Poznań, G Wilda 67 m. 7 

1.9. 12. 1907 Poznań, Chlebowa 7 m. 26 Obóz w Kaliszu

20. 10. 1924 Cblnidowo, pow Poznań 

5. 12. 1921 Cbludowo. pow, Poznań

Poznań, Reja 5

Poznań, G. Wilda 3 
m, 11

tamże

W wojsku niemieckim 
na Węgrzech

tamże

Poznań, Chlebowa 7 
m. 19

Poznań. Biedrusko, pow. Poznań

Dokumenty wojskowe i oso­
biste na nazwisko Edmund 

] Wiciak, Poznań, 'Antoninek, 
« unieważniam. 5915

1 Unieważniam skradzione 21. 
bm. karty żywnościowe M 
K. Ga-bryelczyk, Dębiec, Fioł­
kowa 4a, m 1. 5911

Unieważniam skradzione do­
kumenty. Władysław Tymko- 
wski, Warszawa. 5930

Zgubioną kartę rejestracyjną 
R. K. U. Ko-nin na nazwisko 
Z y gmunt Mądr z ew ski, unie. 
ważniam. 5934

Józefy Galickiej urzędniczka 
Urzędu Skarbowego, zamie­
szkałej ostatnio Warszawa, 
Pańska 47, m. 30 poszukuje 
J. Sobieniecki. Radom. Że­
romskiego 70 m, 8. 2-301

Poszukuję aptekarza Lecha
Stefana Mąkowskiego, lat 36, 
który przebywał na Pawiaktl 
latem 1943 r Zofia Mąkow- 
ska Kostrzyn. Rynek 6 565-4

Spadkobiercy po śp. Wojcie­
chu Łagowskim ,z Wolsztyna 
zechcą zgłosić się do K. K O. 
miasta Wolsztyna w terminie 
do ^5 marca 1946, 2-232

Zgubione zaświadczenie woj­
skowe R. K. U. Poznań, pow. 
nr 279/P., kartę rowerową nr 
67768 na nazwisko Józef Brzó­
ska, unieważniam. 5953

Zgubiona kartę rejestr, j do 
wód osobisty na nazwisko Jó. 
zef Czepiźak, unieważniam. 
Prądówka, pow. Nowy To­
myśl. 5944

Na dworcu w Poznaniu, skra­
dziono przepustkę wystawio­
ną przez P. U. R. Szczecin, 
metrykę ślubu oraz doku, 
menty wojskowe, zaświadcze­
nie rejestracyjne wyd. przez 
R. K. U. Konin na nazwisko 
Franciszek Naumiak, roczn. 
1915, wieś Goździków, gmiaa 
Oleśnica, pow. Konin. 2-272

Unieważniam skradzione 
w dniu 21 bm. około godz, 18 
w tramwaju nr 6 wj-az z 
rebką skórzaną: 1) Italię 
poznawczą z 28. 5. 43, 
535123 (Warszawa), 2) dekret 
emerytalny Krakowskiej Izby 
Skarbowej nr 13206-Wo 35 P 
II d Grdl., 3) dowód zameldo­
wania na ul. Szamarzewskie­
go 60, m 21, 4) zarządzenie 
Urzędu Mieszkań :o w ego w Po 
znaniu o przydzieleniu miesz­
kania przy ul. Szamarzew­
skiego 60, m 21 OTaz 5) legi, 
tymację członkowską Zwią 
zku Inwalidów Wojennych z 
1946 r. Jadwiga Skulska. 6076

Poszukiwania

Kto z b. więźniów w Moabi- 
cie k. Berlina wie o losie Wa­
cława Taniewicza. O wiado­
mość prosi Zofia Taniewłcz, 
Poznań, Wierzbięcice 36, m

6056

OGŁOSZENIE

Obecne
miejsce zamieszkania

1. Karolina Kl.ra WiinscŁ. 5. 9. 1S76 Po zna A, Starolck

Rćźne

Prace budowlane przyjmuje 
Przedsiębiorstwo budowlane 
Chałupka, Piekary 11, 6081
Wirówki reperacje fachowo 
wykonuje Jakuba Wujka 10.

Maszyny do pisania, liczenia 
i buchalteryjne naprawia i 
przerabia na polskie czcionki. 
Mechanika, Poznań, 27 6m- 
‘ ' 20, Tel. 43-57. 5939

Okna, wystawy, czyścimy fa­
chowo. Zgłoszenia: Przedsię­
biorstwo Stanisław Wosinek, 
Kanałowa 11, tel. 79-59. 1 5913
Krawcowa szyje elegancko gu­
stownie tanio. Skarbowa 16 
m. 4, II ptr., tylne wejście.

6143
Kto odstąpi część lokalu wdo­
wie lat 50 z mieszkaniem ce-j 
lem założenia filii. — Oferty 
„Par”. Poznań, Ratajczaka 7 
pod 2.571. 6133
Dla przemysłu, budownictwa 
wszelkie prace kreślarskie 
oraz konstrukcje i przebudo­
wę urządzeń pnodwkcyjuycłi 
wykona Maternicki, Rybaki 18, 

l. 6088
Zawiadamiamy, że na .terenie 
T.P.Ż. Oddział-Poznań Miasto, 
ul. Chełmońskiego 12 zostało, 
ot wiar ta szwalnia damską 1 mę­
ska pod kierownictwem wy­
kwalifikowanych sił. Dochód 
przeznacza się dla rodzin po­
borowych i po poległych. Za­
rząd Tow. Przyjaciół Żołnie- 
“t, ul. Grottgera 2. Tel. 68-68.

6032

Miejsce zamieszkania 
W chwili otrzymania 

wykazu
ce zamieszkania 
dniu 1. 1. 1945

Poznań-Starołęka, ul 
Romana Maya 65 

Kalisz, Nowy Świat 6

Poznań, Strumykowa 5 
m, 7

Żabikowo

Poznań, Podchorążych 
39 m. 2

Swarzędż. Rynek 27 

Rembertów. Piękna 15 

Rembertów, Piękna 15

Poznań, al. Szelągow- 
ska 3 m. 2

Poznań, al. Szelągow- 
ska 3 m. 2

Poznań Wysoka 11

Wieleń, pow Czarn­
ków, Rynek 3

Wieleń, pow. Czarn­
ków, Rynek 3

Pozn ań - Kr zyżo wniki, 
Dąbrowskiego 50

Poznań, Ogrodowa

tamże

Poznań, 
m. 7

tamże

- «. Metzberger
2. Otylia Malszew;ska 

z d. Reinsch
3. Ida Reintsch

4. Gcttfried Karbsch 

5 Oskar Fldegner

6. Jan Brambert
7. Zofia Mąhn

z d. Schachszmeider
8. Katarzyna Skoracka 

z d. Królak
9. Teresa Skoracka

10. Franciszek Szatyńshi

ul. św. Antoniego 39
4. 4. 1869 Poznań, Strumykowa 5

m. 34
2. 2, 1875 Poznań, Strumykowa 5 

m. 34
22. 5. 1924 Żabikowo, ul. Długa 52

13. 7. 1674 Poznań, Podchorążych 31

14. 5. 1894 Cbludowo, pow. Poznań
5. 5. 1869 Swarzędz, Rynek 17

11. 10. 1899 Poznań, Jeżycka 27 ». 9

16. 11. 1926 Poznań, Jeżycka TI ra. 9

5. 8. 1882 Poznań Masztolarska 8 
m. 5

Strumyk o

Herzbrflck. — Obóz Kon­
centracyjnyBiedrusko. 00w 

Nadleśnictwo
Biedrusko., pow. Poznań, Biedrusko, pow. Poznań 

Nadleśnictwo
tamże tamże
Poznań, Górna Wilda 34 Poznań Ogrodowa 16
n m. 3a
Poznań, Niegolewskich Poznań. Niegolewskich 

20 m 22 20 m. 5
Poznań, Niegolewskich Poznań, Niegolewskich

Stęszew, ul. Kościańska 67
14. 9, 1929 Poznań, Szwajcarskal7m.il

18, 10. 1874 Poznań, Niegolewskich 20 
ra. 31

31. 10. 1873 Poznań, Niegolewskich 20 
m. 31

22. 8. 1916 Turzerogi, p-ta Lewice,
11 laitą t poT Mi9dzy«hód 
11. 1865 Jarosław, gm. Stęszew

row. Poznań
2 . 5. 1922 yWronki-Zamość, leśniczów

™ pow. Szamotuły
28. 10 1917 Kiciu, p-ta Poznań' 1Ó

2^' i Jolo P0211^. Mostowa 37 m. 11 .
6. o 1878 Poznań. Chwaliszewo 73

28.10 1868 Poznań, P. Wawrzyniaka 9

Jj’ Póznań-Kohylepole
14. 10. 1882 Poznań. Przecznica 1 m. 12 

4. 11. 1878 Poznań, Przecznica 1 m. 12 

7. 1880 Poznań, Grobla 27 m. 1920

22. Pelagia Obst 
z d. Szypuła

23. Anna Bomke
24. Bolesław Kowalski
25. Wiktor Johan Pietru- 

szyński
26. Frjeda Maria Pietru- 

szyńska z' d. Lisek
27. Zofia Litwinowicz 

z d. Gry gier
28. Olga Teresa Litwinowicz > 23

16 1, 1889 Poznań-Junikowo
«« n “*• StrzeliAska 3

? !rS! pow. Poznań
I !oS «!• Kolejowa 4
5. 12. 1892 Poznań, Krańcowa 16 

• 6. 14. 1890 Poznań, Krańcowa 16 

17. 4. 1901 Sopot Dąbrowskiego 8

29. Ela Sawicka 
z d. Sc h ule

30 Paweł Obła

31. Dr Alfons Walter

32. Katarzyna Leszczyńska 
z d. Wagner

33. Stanisława Eckert 
z d. Mroczkowska

34. Maria Braszczak 
z d. Gendera

36. Władysław Nowak

36. Edmund Hauser
37 Anna Hauser 

z d. Klinger
38 Zygmunt Waszak

39. Hermann Falkenhagen

40. Dr Zdzisław Józef 
Leszner

41 Teofila Nitschke 
z d. Ratajczak

42. Sylwester Kahl

43. Wacław Heller 
44 Helena Heller

z d. Hubner 
46. Józefa Zachert

z d. Lusar
46. Eugeniusz Nickeł
47. Anna Grycmann 

z d. Machelska
48. Helena Jacisch

z d Smodlibowska
49. Czesława Petras 

z d. Jurkiewicz
50. Józef Koziołek

Sooot. Dąbrowskiego 8 
9 1902 Żabikowo, ul. Kolejowa 4

tamże

tamże

Rembertów 
pod Warszawą

tamże

Braun schweig
tamże

Poznań Ad. Konarskie­
go 10 m. 3

tamże
Poznań, Za Groblą 1 

Poznań. Za Groblą 1

Poznań-Starojęka,
Bystra 42

tamże

tamże
tamże
Poznań Swarzędzka ' 5 

m. 6
tamże •

Poznań Kórnicka 79 

tamże

20 ....
Poznań, św, Pawła 13 

tamże

Swarzędz, pow Poznań

tamże

tamże

tamże

tamże

H. Aleksani^&tałyA*. 22. 4. 1693 Poznań Ma«atalanka 8
12. Gertruda Leokadia Mi- 16, M 1886 Poinań, G. WMa K3 

cnalska z d. Mikołajewska, m. 25a
3. 11. 1870 Poznań, Pocztowa 22 m. 3

unaŁsna z o. n-iUK
13. Albert Polcyn

14. Elżbieta Polcyn 
t d.. Mnichna

15. Zenon Dzięcioł 

16 Józef Koflarek

17. Bronisław Klinkusz

31. 5. 1879 Poznań, Pocztowa 22 ns. 3 ■

22. 4. 1928 Tarnowo-Podgórne, 
pow. Poznań

21, 3. 1905 Poznań ul Czwartaków 28 
m. 2

14 2. 1900 Poznań, Ratajczaka 32
18 Franciszek Grzybowski 14. 9. 1869 Po^ań, Zakopiańska 44 
19. Mann G™rhA«rcL. i.< 8. 18W P<)zna<ó Zakopiańska 4419. Maria Grzybowska 

z d. Bartoszewska
20. Zofia Grzybowska
21. Kaziriiierz Handke

22. Teresa Wilhelmi 
• z d. Smorowska
23. Józef Hikusz

9 4. 1925 Poznań. Zakopiańska 44 
3. 2. 1902 Poznań. Szwajcarska 21
a m- 1910 6. 1877 Poznań. Wyspiańskiego

nr 1&TV
3. 5 1912 Poznań Gajowa 8/10

10

16 1. 1912 Poznań, Rzeczna 15 m. 1

4. 7. 1893 Poznań, Słoneczna 21

12. 9. 1884 Poznań, M. Focha 177 m. 6

4 1. 1915 Poznań Bnińska 20 m. 2

31. 8- 1910 Poznań, ul. Bosa 16

24. 2. 1916 Junikowo. Huta Miedzi 10/12

Poznań. Chocimska 35
27. 3. 1890 Poznań, Chocimska 35

5. 2. 1900 Mosina, Piaskowa 4,
pow. Śrem

6. 3. J902 Poznań. Strzelecka 29 m. 28 

8. 10. 1907 zmarł 10. 7. 1945 r.

27 4. 1870 Poznań, Kopczyńskiego 5

26. 12. 1881 Poznań, Strzelecka 30 m. 13

27. 9. 1903 Poznań, Żurawia -7/11 
1'1 5. 1901 Poznań, Żurawia 7/11 

16. 6 1890 Poznań, Pół wiejska 22

29 12. 1^24 Poznań, Warszawska 99 m. 1
23. 5. 1892 Mosina. P. Wawrzyniaka 8

2. 2. 1905 Poznań Prusa 13 m 6

8. 2. 1911 Poznań. Szamarzewskiego 21 
m. 33

24. 2. 1879 Poznań Dąbrowskiego 49b

Poznań Za Bramką 11 tamże 
t 3

Jugosławia 

tamże

15 tamże

'tamże

partyzantcą
Pozrtó Miełźyńskie- 

go 23
Poznań, Górczyńska 

m. 4
Poznań Toruńska 12

Poznań M. Focha 73 tamże 
m. 8

Rogoźno Poznańska 41 Poznań, Półwiejska 26a

Poznań. Spokojna 10 
Poznań. Spokojna 10

.Krosno, p-ta Mosina.
pow. Śrem 

Poznań, Kręta 22

Wiedeń III Munzg. 8 
Wiedeń III Munzg. 8

12 Poznań, Strzelecka 29 

tamże tamże

tamże tamże

Poznań, M. Focha 95 tamże 
m. 13

28

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą 
1 tym doniosły natychmiast Sądowi Grodzkiem

11

Poznań. Szydłowska 
24/26

Poznań Malinowa 1

tamże

tamże

tamże

n Narodu Pols-kiego, abyszkodliwej działalności wnioskodawców wzgląd 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój nr 26.

Poznań, dnia 14 lutego 1946 
/ Sąd Grodzki.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3 

Telefon 78-64, Konto PKO Y-4400, Bank Społem 25.

—i—t Luboń, Chudzickiego 2325' kowsTa Re’"‘U Ch’™*' 3 1915 PoanaA. Wilii Młodych 6

26' 'd^Tomczak DobraTńai. «

Piotr Oleś 
Maria Gross 
z d. Spychała

29 Anna Schmidtchen

1

“ 1 
Mieczkowo,

pow. Szubin 

tamże

tamże
Potznań św. Wincen­

tego 4 m. 5
Pozi.au, Graniczna 13 

nr. 3
Zduńska-Woła, ul. M. 

Piłsudskiego 1
tamże

Swarzędz. Rynek 17

Poznań, KI. Janickiego 
nr 11

Poznań KI. Janiickiego 
nr 11

Poznań, Maształarska 7 
m. 7

Poznań, Maezłalarska 7 
m. 7

tamże

Poznań, Pocztowa 22 
m. 3

Poznań, Pocztowa 22 
m. 3

Po zn ań - Krzyżowniki 

tamże

Fozn ań - Antonin ek, 
Leśniczówka

tamże

w wojsku niemieckim

Poznań, Mostowa 13 tomie

30. Joanna Michalska

31 Anna Michalaka 
z d. SŻolz

32. Helena Stamm
z , d. Brzezińska

33. Teresa Sikora
( z d. Rzechaczek
34. Kazimiera Sikora 

35 Władysław Pohl

36. Jan Ida

37. Anna Ida z d. Pęksa

Urszula Siebert
39. Zofia Szubertówna 
40 Krystyna Narzymiska

Tadeusz Mariath 
Narzymski

42 Władysława Handke

43. Aleks and er-Olgierd 
I Szulc

44. Wiktoria Wypiór 
z d. Baranowska

.45. Elżbieta Grabińnowskc 
z d. Bliimke 
Irena Grycman

47. Józef Buszkiewicz

48. Maria Szumiłowska 
z d. Degen

49. Erwin Szyszka
50. Henryk Anders

22. 7. 1893 Mosina, Śremska 16-
20. 11 1879 Poznań, Dąbrowskiego 57 

m. 3a
18. 6. 1904 Maj. Głuchowo, p-ta Ko­

morniki, pow. Poznań
20. 1. 1910 Poznań, G. Wilda 42 m. 3a

25. 6. 1878 Poznań, G. Wilda 42 m 3a

6. 8 1915 Poznań, Katowicka M

29. 6. 1883 Poznań, P. Wawrzyniaka 
nr 7/8

5. 1. 1921 Poznań, P. Wawrzyniaka 
nr 7/8

27. 5. 1895 Poznań, ul. Jodłowska 42a 
m 5

2. 2. 1893 PoząkA, Callaera 14 m. 4

18, 10. 1898 Poznań, Callaera 14 m. 4

10. 10. 1920 Żabikowo, irf. Wytrwałych 
29. 9. 1908 Stęszew, Kościańska 67 
29. 8. 1923 Poznań, Niegolewskich 22b

m. 5
12. 8. 1926 Poznań, Niegolewskich 22b 

m, 5
7. 6. 1097 Puszczykowo. Kwiatowa 5

22. 3. 1924 Poznań, M. Focha 77.m. 10

15. 9. 1901 Poznań, Dąbrowskiego 96

4 6. 1903 Poznań, Grudzieniec 60
m. 2

26. 12. 1929 Mosina Ks.Wawrzyniaka 8 
15. 1. 1890 Poznań, Kilińskiego 6

m. 22
29. 14,. 1897 Poznań, Żukowa 15/18

5. 7. 1916 Poznań. Wiosenna 9 m. 1
3. 1. 1913 Poznań, Moatowa 4 m. 11

Poznań, dni< 14 lutego 1946

tamże
Poznań. Matejki 53

Poznań, Wierzbięcice 
14 m 4

Pocnań, G Wilda 45 
m. 9

Poznań, G. Wilda 46 
m. 9

tamże

tamże

tamże

Poznań, Mostowa 13 
m. 18

Quedlinburg.
Góry Hartz

Quedlinburg,
Góry Hartz

Luboń, pow Poznań 
tamże

tamże

Poznań, św. Marcin 54

Puszczyk ówko, 
Słowackiego 1

Poznań, Szyperska 16

Glatz (Śląsk)
Poznań. Dąbrowskiego

57 3a

tamże lamio
Poznań, Prądzyńskie- Umze

go 12 m. 7
.^na”' żydowska 7 tamże

Poznań. Prusa 5 u*. »
Poznań, Zaniemyska 17

Poznań, Grunwaldzka 59 
m. 4

tamże

tamże

tamże

tamże

Poznań, al. Marcinkow­
skiego 14

tamże

tamże
tamże

w wojsku niemieckim 

tamże

jjsku niemieckim

tamże

tamże

Ps±,o<s. N’™*- p°,’,‘ie«o

Sąd Grodzki.
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